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03Ę Ś U  U R Z Ę D O W A .
Do

Paso PBEZTDE8TA MINISTROW
w miejscu.

Zgodnie z wnioskiem Pana, oraz przy­
chylając się do prośby Pana generała poru- 
Cttika, Józefa Leśniewskiego, zwtlnism go 
1 Wzędu Ministra Spraw Wojskowych i ró­
wnocześnie mianuję pana generała-peruczni- 
ha, Kazimierza Sosnkowskiego Ministrem 
Spraw Wojskowych.

Naczelnik Państwa:
( —) J. Piłsudski,

Prezydent Ministrów:
(—) Witos.

Warszawa-Belweder, d. 9 sierpnia 1920 r,

De Pana 
JÓZEFA LEŚNIEWSKIEGO 

Zaorała • Porucznika, Ministra Spraw Woj 
skowyeh

w Warszawie.

Przychylając się do przedstawionej mi

Inez Pana prośby, zwalniam Pana z urzędu 
linistra Spraw Wojskowych,

Naczelnik Państw a:
(—) J. Piłsudski,

Prezydent Ministrów:
(—) Wttot.

Wi rizava-Belweder, d. 9 sierpnia 1921 ;r.

Do Pana
Ginerała-Poruesnika

KAZIMIERZA SOSNKOWSKIEGO
w Warszawie,

Mianuję Pana Ministrem Spraw Woj- 
kowydh.

Naczelnik Państwa:
(—) J, Piłsudski

Prezydent Ministrów:
(—) Witos, 

Warszawa-Belweder, ć. 9 sierpnia 1920 r,

Geuaralny Delegat Bządu zamianował 
powiatowymi referentami ralniosymi w VIII. 
klasie rangi urzędników państwowych Józefa 
Bobeka w Krakowie, Franciszka Boezka w 
Gorlicach, Jorzego Bobra w Myślenicach, 
Stanisława Kwapniewsktego w Ropczycach, 
Szczęsnego Mysłowioza w Podgórza i Karola 
Szerląga w Pilśnie.

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
ekrągn krakowskiego zamianował t:  ystents 
pocztowego Stefina Wierneka w Gdowie st. 
oficjałem pocztowym.

Prezes dyrekcji skarbu zamianował w 
administracji skarbowej wMałopelsce kance­
listę skarbu Jana Sobola z Brzozowa oficja­
łem kancelaryjnym w X, klasie rangi z wa­
żkością od 1 lipca 1919,

Reskryptem 1  dnia 81 lipca 1920 Nr, 
21810/8664/1 ramianowało Ministerstwo poczt 
i telegrafów w Warszawie asystenta rachun­
kowe o Stanisława Ohochorowskiego zajęte­
go w wypzial* obrachunkowym Małopolskiej 
dyrekcji poczt i telegrafów we Lwowie ofi­
cjałem rachunkowym, przyznając mu równo­
cześnie pobory IX, rangi I. stopnia we! ug 
porządku austrjackiego.

Prezydent dyrekcji poazt i telegrafów 
we Lyowie, zamianował efiejanta Józefa 
Reicha z Osortkowa, asystentem pocztowym 
grupa D. _______

Prezydent Msłepolskiej dyrekcji pocit 
i telegrafów we Lwowie zamianował prakty- 
kantkę pocztową Kazimierę Stańko wsią asy' 
stsntem pocztowym w XI. klasie rangi I. 
stopnia płacy urzędników państwowycn gru­
py D. wadtug porządku austryjaokiego z 
ważnością i rangą, od dnia 28 lipca 1919, 
pozoatawiając ją w dotychczasowem miejscu 
słuibowem, to znaczy w wydziale obractun 
kowym dyrekcji poczt i telegrafów we 
Lwowie.

Rozporządzenie Rady Obrony 
Państwa

z dnia 20 lipca 1920 r. 
w przedm iocie ochrony granic.

Art. 1. Osobom karanym na zasadzie 
prawomoen. go wyroku sądowego lub admi- 
msti szyjnego zarówno za przemytnictwo i 
przewóz rzeczy, których na mocy ustaw iroz- 
yorząizeń przez granicę przewozić nie wolno, 
jak 1 aa nielegalne przekraczai e granicy 
może być wzbronione zamieszkiwanie iuo 
pobyt w pasie, biegnącym wzdłuż granie/ 
szerokości 80 kilometrów od linji celnej — 
na czas od 1 roku do 8 lat.

Art. 2. Do wydawania orzeczeń na za* 
sadzie Art. 1 upoważniony jest: a) w b. za* 
borze rosyjskim właścjwy wojewoda w poro* 
zumieniu z dyrektorem właściwej luby skar* 
bowej, b) w b. dzielnicy pruskiej właśeiwy 
wojewoda w porozumieniu z prezydentem 
Dyrekcji Gel. w Poznaniu, c) w zaborze 
austrjackim generalny delegat Rządu w po­
rozumieniu z Prezesem Dyrekcji Skarbu we 
Lwowie.

Art, 8, Przeciw orzeczeniu, wydanemu 
w myśl art. 1 i 2 przysługuje wydalonemu 
zażalenie de Ministra Spraw Wewnętrznych, 
a na obszarze b. dzielni*] pruakiej do Mi- 
niatra b. Dzielnicy Pruskiej.

Minister Spraw Wewnętrznych, wzglę­
dni* Minister b. Dzielnicy Pruskiej wydaje 
orzeczenie w porozumieniu z Ministrem 
Skarbu.

Wniesienie zażalenia nie wstrzymeje 
wykonania orzeczenia,

Art, A, . Za niepodporządkowanie się 
orzeczeniu, wydanemu w myśl art. 1 i 2, 
winni podlegają w b, zaborze anstryackim i 
rossyjskim w drodze administracyjnej karze 
do 8 miesięcy aresztu, a w b. ztborze pru­
skim w dradze sądowej karze do 8 miesięcy 
więzienia.

Art, 5. We wszystkich powiatach po­
granicznych Rzeczypospolitej Polskiej ustala 
się pas graaiczny szerokości do 4 kilometrów, 
dzielący się na 2 strefy: nadgraniczną i 
grsniciną, Strefa nadgraniczna rozciąga się 
na terytorium biegnące od linii granicznej 
rr głąb kraju, szerokości nie więcej, jak 2 
kilometry, Strefa graniczna rozciąga się na 
terytoryum, biegnąte od wewnętrznej linii 
strefy nadgranicznej w głąb krą] u, szeroko­
ści, liczą* ogółem ze strefą nadgraniczną do 
4 Kilometrów. Szerokość tycb stref w grani­
cach podanych wyżej dla poszczególnych 
miejscowości, określa zależni* od miejsco­
wych warunków właściwy wojewoda w po­
rozumieniu równocześnie z edsośnemi do­
wództwami pułków strzelców granicznych i

jjarja Bańkowska. U )

Piosnka żołnierza.
(Ciąg dalszy).

— — — Hanka wszedłszy do swego 
lokoju aa górze, obróciła kiuez w drzwiach, 
bladła na kolana przy łóżka i pozostała tak 
aieruehom*, poproatu zastygła. Po kilku go­
dzinach dopiero poczęta Biv budzić z mar­
twoty, szalony, nieutuloay płacz począł wstrzą­
sać jej postacią w strugach łez rozpływał 
się i ucissił chaos uczuć, jakie równocześnie 
spadły na duszę. Ten pierwszy odruch wsty­
du i przerażenia, ból i żal nieopisany, żal 
matek, kołyszących w ramiona :h dzieci ka­
lekie i nrmo wszyslko, mimo ws.ystko uczu­
cie szczęścia.

— Jaśku! Jaśku!
O, jen go kochała, jak go dziś w tam 

hieszcsęściu bez dna, bezgranicznie kochała,
— Boże, dziękuję Gi za to, że żyję. 

Boże błogosław siostrze Salomei za to, że 
mi żyć kazała — powtarzała przez łzy sło­
wa modlitwy.

Zapomni, i w taj chwili o tem, eo by­
ło, o swej oitrąconej miłości, o jego miłości 
dla innej kobiety o swej ambicji i damie.

Myślała tylko o tem, te  przed chwilą 
pttr*ył- w tę ukochaną nadewszystko twarz, 
że bydoie ją widziała jutro i pojutrze, że 
będzie mogła żyć przy nim i dla niego nie- 
p o u a ta , niewidziana, obca „sioatnypika 
upitalna” Anna von Nissei,

VIII.
Rozmowa Hanki z profesorem trwała 

blisko dwie godziny.
Bordtki powiadomił ją dokładnie o wy­

niku badania, po pylony 1 ad aaaiomisinym 
atlasem, wprowadził ją w lab rynt rozgałę­
zień ner$u o^tyesnego, w tajemnice ahorej 
siatkówki, wskazywał sposób m m żów  czoła, 
aktadat sam maszynką do elektryzowania, r« - 
regulująe Siłę nadęcia.

— Nie&h go pani nie łudzi, nie obie> 
cuje na pcw.e wyzdruwienia — powiedział, 
skończywszy — zawód mógłby być strasz­
niejszy niż stan ob cny. Z panią mów ę zu­
pełnie otwarcie, 95 prc. przemawia za tem, 
te ten człiwiek puzostznie ciemnym, 5 pre, 
zaledwie za tem, iż wzrok odzyska, i to bę­
dzie możliwe tylko w specjalnych warunkach, 
Przy nieustannej pracy, idealnej wpr ;sft do­
kładności 1 sumienności w wykonywaniu co­
dziennych zabiegó w, i tylko wtedy, jeśli jego 
system nerwowy się Wamoeni, jeżeli minie 
ten stan zdenerwowania i p dakcena, któ­
remu zresztą truśao s ę dziwić,

O ideainyai Wau'unka> h niema mowy w 
austrjaekim gsruizoaowym ezpitaiu, ale ja 
źrebię dla niggo w ;zy.. ko, co bęu^e w mej 
mocy. Przywiózł go ćo m u j  pułkownik Grodz­
ki, mój dawny znajomy, a jakiś cioteczny wuj 
czy coś podobnego tego smarkacza. Odkrył 
go przypadkiem w barakach dla jeń ów, gdzie 
byłby wkrótce zginął z głodu, jak ślepy kot, 
wydobył go z tego piekła, zaręczając zuń sie­
wem honoru.

Ale ja nietylko z przyjaźni dla Grodz­
kiego zająłewsię 5  m,nie— un ie  samemu jest 
stiaaz. s żal togo chłopca, który po prostu 
lęby zkoiska, aby aie ptakeć. Nie mogłem

też nic lepszego dla niego wymysleć, jak to 
że oddałem go pani, Nieprawdaż, siostro?

— Zipewne — odparł siostra Auua, 
" pochylając się nad stołem i składając poroz­
rzucane notatki. Opanowała się juz dostate

j ezaie i nerwy zebrała w gaiść. Nre przyszło 
1 jej to nawet zbyt trudno, jej właśni przeży 
| d a  i to, na co patrzyła w szpitalach, wyrobiło 
j w niej odporność i hart,

— — — G=y srsię  n$go dnia rano 
weasła do pokoju Rosińskiego, zastała go już 
wystrojonego w jak ś nowy mundor, ogolo-

" 1  igo 1 uczesanego niemożliwie gtaako. Gała 
ta elegancja była dziełem dtenssezyka, wydo­
bytego 1  obozu jeńców również priez pułko­
wnika Grouzkiego, u  w famulus, Fedko imie­
niem — krzątał się po pokoju, porządkując 
z bułatem i zatruwając powietrze specjalną 
rosyjską perfumą—juchtu zmieszonego z dzieg­
ciem.

Hzsifra wyprawiła go z pokoju i otwo­
rzyła okuo, wychodzące na podwórze, na 
Ltórem gnali się uo słońca rekonwalescenci, 
Podeszła do Jima i podają* mu rękę, spytała:

— Diisń dobry, jakże pan s pał tej
Uwcy ?

— Dziękuję pani; ja teraz wogóle pra­
wie nie sypiam od dłuższego czasu.

— To żie, panie poruczniku!
— Zapewne; leżeć tik  całą, nieskoń­

czenie długą noc i czekać na świt — bez 
słońca, — to bardzo źle. Może się zresztą 
z orzsem przyzwyetaję, początek by w . tru­
dny, — odparł ze źle ukrywaną irenją.

—- To wszystko musi się zmienić. Pan 
powinien uspokoić się, dobrze spać, dobrze 
odżywiać się, to są -ierwsze puikta reiept* 
prof Duńskiego.

— Kiedy te trochę niemożliwe, pro­
szę pani.

— Prsedewssystkiem proszę mnie nie 
tytułować paną, wszyscy tutsj nazywają 
mnie siostrą, a następnie będiie mnie pan 
trochę słuchał także, tak jak wszyscy tutaj, 
no i jakoś to będzie. — Jeśli to panu nie 
sprawi zbytniej przykrości, prosię m  j o ś  
opowiedzieć o swoim wypadku, to dla mnie 
dis zorjentow&nia się, jest prawie koniecine.

— Pozwoli siostra, ie  zapalę — spy­
tał, sięgając po papierośnicę?...

— Owszem, prestę...
Wziął papierosa i potarł zapałkę; Han* 

ka odrucho. o wyciągnęła rękę i ptemyk za­
pałki zbliżyła do papierosa, lecz jemu spra­
wiło to widocznie przykrość, zaczerwienił 
się i zgaszone drewienko ostentacyjnie rzucił 
do stojącej aa stoliku popielniczki.

Poznała po tym diobuym szczególe, i e  
jestto jeden 1  tych przeczulonych, którzy 
woią upuść, niż prsyjąć podzną rękę. Gesty 
je*o były spokojne i prawie pewne, cLoć 
pod tym pozornym spokojem wprawne oko 
dostrzegało sziiona nacięcie nerwów.

Prsy n  nuwis nie błądził zwyczajem 
ciemnych źrenicami gśneś w górze, lecz skie­
rowywał źrenice w kiei^ku głosu mówiącego 
człowieka widocznie całym wysiłkiem starał 
się o to, auy kie robić wrażenia ślepca- 
kaleki.

Po chwili, zaciągnąwszy się papierosem, 
który miał u.i,d< „ omó iz w trudnem przejściu, 
począł mówić.

(.Giąg dolssy saatąpi),



Władkami ckarlowemi, i?jislenSomemi w art, 
3 ttmiejsseąo sozpcrsądssEia, Na terenie b, 
zaboru austryackiego strsfy ts określa Gaite- 
ralny De!?grt Rządu w porozumieniu z temi 
władzami. Wykreślenie szerokości stref win­
ne być podane do powszechnej wiadesności 
pyzy ogłoszenia niniejszego rozporządzenia 
w in.eś*ie powi&towcm Jsdsai cielnie granien 
strof oznaczone zostaną speeyalnyrai znakami.

Art. 6. Przebywanie w strefie nadgra­
nicznej jest wzbronione,

Ograniczanie to nie stosuje się do 
osób, które ostatnio bez dłużnych przerw 
w ciągu 6 missięcy zamieszkiwały w strefie 
nadgranicznej łub posiadają tam miejsce 
stałego zamieszkania, Osoby te w ciągu ty­
godnia od dnia podania nhiejstego rozpo­
rządzenia do pswszeshnei wiadomości w 
znieście powiatowam wisny oayskać w miej­
scowym starostwie odpowiednie zaświadcze­
nie, stwierdzające mlejace ich z mieszkania 
w strefie nadgranicznej.

Pf-zatem przebywanie w strefie nad­
granicznej dozwolone jest urzędnikom pań­
stwowy]* i osobom wojskowym, zaopatrzo­
nym we włsściwe legitymacje służbowe lub 
wojskowe, oraz — w dredse wyjątku — 
osobom, zaopatrzonym vt specjalne zezwole­
nia miajzeowego starostwa, wydane w poro 
zuareaiu z miejscowem dowództwem strzel 
ców granicznych.

Oprócz t* go na wiodących bezpośrednio 
do grsti cinych punktów przejściowych dro­
gach kołowych ilinjach kolejswjch (na tych 
ostatnich w psciągach) a majdających się 
na terenie strefy nadgranicznej, oraz na 
gfsnicsiyeh p a k tach  przejściowych dozwo­
lone jest przebywanie osobom. zaopatrzonym 
w odpowiednie, ważne co do terminu doku­
menty podróży (pssyorty dyplomatyczne, 
karty podróży, pasporty wojskowa gasporty 
zagraniczne, przepustki gr?,Bicz®e).

Jednakże przebywacie o^sb jposzczegól 
nyeh wyżej wymienionych kategorii w stre­
fie nadgranicznej podlega następującym ogra 
nicieniom:

a) Przebywanie w strefie nadgrani­
cznej osób, zaopatrzonych w speejake ze 
zwohaie starostwa, o m  w przepustki gra­
niczne dozwolone jest tylko cd wschodu do 
zachodu rLńcaj;

b) osoby zamieszkałe w strefie uadgra- 
aieznej w porce nocnej w czarę od zachodu 
słońca mają prawo przebywania poza miej 
acem swej siedziby jedynie na zasadzie spe­
cjalnych pozwoleń miejscowego starostwa, 
wydanych w porozumieniu & miejscowem 
dorćditwera strzelców g.anir'inyrb; za miej 
«co siedziby uważa s;ę teren, znajdujący się 
w obrębie mniej więcej stu kroków od ich 
domostw sr tem zastrzeżeniem, że miejsce 
przebywania nie może być bliższe od grani 
cy, niż, 50 metrów,

A*rt, 7, Wszyscy właściciele lab prawni 
posiadacze gruntów leżących w strofie nad 
granicznej winni w ciągu tygodnia od dnia 
podani* niniejszego rozporządzenia de po­
wszechnej wiadomości w nieście powiatu 
wena zgłosić do rejestracji posiadane przez 
nich konie, bydło i afer gachnę. O każdej 
nowej sztuce poza zareiestrowauemi, fetóie 
ebeą wprowadzić na teren stref* nadgrani 
nieśnej, winssi meldować w miejscowem sta­
rostwie przed j?ga wprowadzaniem ś uzyski 
wać na wprowadzeń e odpowiedniego zezwo­
lenie Pozatem winni meldować o w siystkih 
zmianach, w posiadaniu prawnem czy też fa 
ktycznem ich bydła zachoóząeyeh, esy to z 
powodu kupna lub sprzedaży, czy też z la­
nych powodów,

Przepis ssiwiejaspgo artykułu stosuje się 
do wszystkich posiadaczy koni, bydła i nie­
rogacizny, którzy chcą wpr^wsdłić esy też 
po uzyskaniu pozwolenia wprowadzili je do 
strefy nadgranicznej.

Art 8. Przebywanie w strefie granicz 
n* j w porze nocnej ad godziny 10 wieczorem 
do 4 rai,o w miastach pozs obrębem mie 
szkań, we wsiach i ianyeb miejsc«»h post 
obrębem mieszksń, we wsiach i innych miej­
scach poza obrębem siedzib jest zabronione 
W drodze wyjątku przebywanie tu może być 
dożwolone osobom, zaopatrzonym w socjalne 
zezwolani* miejscowego starostwa lub upo 
wainionych przez nie organów,

Ograniczenie to nie stosuje się do urzę­
dników państwowych i osób wojskowych, za 
opatrzonych w odpowiednie lf g tymacje służ­
bowe lub wojskowe, oraz do osób znajdują­
cych się na linjaeh kolejowych (w pociągach) 
a zaopatrzonych w odpowi;.dnie dokumenty 
podróży.

Art. 9. Winni przekroczenia rozporzą 
dzeń wymuniosych w art. 6, 7 i 8 podle 
gają:

w b. zaborze austriackim i rosyjskim 
w drodze administracyjnej karze aresztu do 
8 miesięcy lub grzywny do 50.000 Mk, albo 
obu tym karom łącznie, a w b, zaborze prus­
kim w droize sądowej ksisa więzienia de 8 
mies ęev lab grzywny do 50.000 Mk albo 
obu tym karom łącznic.

Przekroczenia art. 7 nociąga ta  sobą, 
prócz tego, konfiskatę zatrzymanych keni, 
bydła i nierogacizny,

Art. 10, Rozporządzenie niniejsza w«ho- 
dii w żyeie z dniem cgłossenia,

Art. 11, Wykonanie rozporządzenia n i­
niejszego powierza się Ministrowi Spraw 
Wewnętrznych, s  w b, dzielnicy pruskiej 
Misirtrowi tej Dzielnicy — w porozumienia 
z Minisrem Skarbu.

Naczelnik Państwa i Przewodniczący 
Rsdr Obrony Państwa:

(—) J. Piltudsfo,
Prezydent Ministrów:

(—) Wl, Grabski.

(Dz, Ust. Bs P. Nr, 04 z dnia 29 
lipca 1920 r., poi 426).

Rezperządzeaie Rady Ministrów
z dnia 21 gc lipca 1920 r. 

w prcedm lueie ogólnej opiek! n rd  ewa­
kuowaną ludnością terenów  dzlslań 

w© jesnych .
A rt 1. Ogólną opiekę nad ewakuowaną 

ludnością z terbów  działań wojennych ebej- 
sasje wyłączenie Generalny Komisarz Pań­
stwowego Urzędu JUB., dziiłający w ściąłem 
porozumieniu % wfaściwemi władzami.

A rt 2. W szczególaośei do jego kom- 
pefenaji n .leiy :

a) przewóz ewakuowanych,
b) żywienie ich podczas drogi,
c) rozmieszczanie uchodźców wewnątrz 

kraju w ścierem porozumieniu z władzami 
wojskowymi i cywila® -aómraistracyjnemi,

d) dostarczenie środków finansowych i 
materialnych, swiąunacych z akcją ewaku­
acyjną.

e) w miarę uwolnienia terenów zaję- 
tyzh przez wojska nieprzyjacielskie reewakus- 
eja uchodźców co do miejsca stałego ich za­
mieszkania w zależności od wskazówek władz 
wojskowych,

f) koordynacja pracy wszelkich organi­
zacji społecznych, działających w powyższym 
zakresie,

g) kontrola sanitara& — zgodnie s za­
rządzeniami Naczelnego Nadzwyczajnego Ko­
misarza do walki z epidomjarai.

Art. 3, Na pokrycie wydatków Bada 
Ministrów uchwali — na wniosek Minister­
stwa Skarbu ■— specjalna kredytyty niezals- 
żaie od normalnego budżetu Państwowego 
Urzędu JUR,

Art. 4 Rozporządzenie niniejsze wcho­
dzi w życie z daiem ogłoszenia

Prezydent Ministrów i Minister Skarbu: 
(—) Wl. Grabski.

Kierownik Ministerstwa Spraw Wewnetrs.
(—) J. Kuaiyński,

(Dz. Ust, R, P, Nr. 03 z dnia 28 lipca 
1930 r„ poz. 419),

Z frontów.
f o m m tff e a t  »£ ta b n  g e n e r a ln e g o ,

Z dnia 14 sierpnia b. r,

Na odcinku północnym coraz powa żniej­
sze walki z nacierającym przeciwnikiem Roz- 
aoczęliśmy tam kontrakcję w okolicy Płoń-ssa. 
prsycz^m wojską nasze rozbiły trsy pułki 
bolszewickie i wzięły do niewoli 280 jeńców 
onz ksrabiny m&maowe. Drugi pułk uła 
nów w zdecydowanym ataku, zniósł całkowi­
cie jeden z napotkanych oddziałów itieprzy- 
iacielskich. Przebieg dotychczasowej wtlki 
zadowalający. Odzyskano Newe Miasto 
i Smsrdzcwo,

W rejonie na wschód od Warszawy 
rozpoczęto się natarcie trzeciej i 16-tej armjji 
aowleek-ej, które otrzymały kategoryczny roz­
kaz oyaaow-nia stolicy, Piewsze iferzęwie 
siepnyjaeiel skierował w kierunku na Ba- 
d ijm it, który pod nsprrem przejściowo opu­
szczony, dzielnym atakiem 1 szej litewako- 
białoruskiej dywiz i rostał xnowu odzyskany. 
Prssciw pułkowi 11 dywizji, który dopuścił 
bi«z dostatec-nego powodu do wtargnięcia 
nieprzyjaciela, zastosowano najostrzejsze śro­
dki. Zadęte walki na tym odcinku trwają 
w dalszym drga,

W rejon<e n& wschód od Chełma, od 
działy nasze przełamały linję niaprzyiaeiela 
pod Igatotowen. i w pościgi* zajęły Dorohusk 
i Świerże, oSrzncrjąc przeciwnika na prawy 
brzeg Bugu, Odzyskano również po ostrej 
walce Hrubieszów.

Grupa naszej jazdy, zasilana oddńałami 
piechoty, zmaga się w rejonie Badsiectoua 
i Chołojowa z przeważająeemf siłami armji 
konnej Badiesnego. D^wódrtwo frontu za­
rządziło eelem skróesnia linji odpornej, 
cofnięcie się n»d Bug, przyczem musiano 
opuścić znowu Brody.

Na poluiaiowem skrzydle wszystkie 
ataki wzdłuż Bcrypy odparto.

Komunikat z 15 sierpnia b. r.
Kontrakcja nsszej armji północnej w 

dalszym ciągu ma przebieg pomyślny. Ilość 
jeńców wziętych w rejonie Stoeho^iira wzro­

sła do 600. P m te m  oddziały nasze zdobyły 
120 wozów z amunicją oraz 80 z prowianta­
mi, Z usneniem podkreślić należy świstne 
zach saaic się nnszej jazdy, składającej się 
na m odcinku prawie wyłącznie z elemen­
tu ochotniczego. W rejonn Warasawy ia ia  
14 b. m. niepriyjaciel atakował uporczywi® 
odcinek Zegrza-Radzymina Okoniewa i Leśeia- 
kowizny, Do silnego napięcia dochodziły 
walki pod Radzyminem, który pierwotnie ?rsc- 
chodził z rąk io  rąk. Daia 15 b. m. w po- 
ładnie po ostrej walce Radzymin został osta­
tecznie przez nas ojaners any. Nieprzyjaciel 
poniósł straty w e&bifyeh i radnych Oddziały 
aasze odniosły również surreg poważnych 
sukcesów w rejonie Chełma i Hrubiaszows. 
Pod Hrubieszowem zdobyto l i  karabinów 
maszynowych, kilkadzissią k »ni oraz znaczne 
zapasy amunicji. Kiiks 5z;«ł o r«  kilkazaści® 
karabinów maszynowych naprzyj ściel zato­
pił w Boga, Wzięto pozatess około 100 jeń­
ców, w toj liczbie szef« sztabu grupy oper-o 
eyicej bolssewickiej. Na połurfme nieprzyja­
ciel zdołał opaaawać S jksl. Opassezsnie Bro­
dów odbywało się w zupełnym porządku po 
uprzedaiem wywiezieniu sprsętu kolejowego,

Naczelne Dowództwo Sztabu Generalnego,

j ru odpowiedzialności, na jego barki wkh‘

Nowy pobór ro c zn ik * 18 8 9 — 1885.
Z Warszawy donoszą - Ukazało się roz­

porządzenie R. O P. * deia 14 b. n», w spra­
wie poboru roczników 1889, 1888, 1887, 
1886 i 1885,

Papież wobee Polski.
Osservatore Romano podajo ścisłe dane 

ojatanowisku, jakie zajmował Payreż wstoaus- 
Sru do Polski.

Pspreż kilStakrotaia zwrucał się do Pol 
ski, doradzając j«tj umiarkowanie w sspi- 
raejacb

O b e c n a  s y tu a c j a  napełnia Papieża 
głęboką troaką i dlatego wezwsł wiernych 
aby we wszystkich kościołach modlili się o 
oealasie Polaki i o zakończenie wszelkie!) 
wojen w Earopfe.

bezpodstawne pogłoski 
o wschodniej Małopolsce.
Wczoraj o godaiaie 12 w południe od­

było się u Generalnego Delegata Rządu dr. 
Kazimierza Gałeckiego konferencja z repre 
zentzntami prasy lwewskiej.

W czasie dyskusji poruBzono szsr-g 
spraw aktualnych związanych z obecną sy 
tuaeją a między innemi także sprawę roz­
szerzanych od pewnego esasu po naszesn mie­
ście alarmujących pogłosek o rzekomych 
zmianach w administracji politycznej we 
wschodniej Msł polsce, oraz o z m iz r  ch nie- 
bronie^is jej gramie.

W kwestji tej Generalny Delegat Rzą- 
gu kategorycznie stwierdził, że zni wojsko­
we ani cy wilce władze nia wydały w tym 
kierunku żadnych zarządzeń, że wszelkie 
przeto pogłoski » jakichś zroias^cb czy to 
pod w?gUd*m wojskowym, czy też w ustro­
ju polityczno - administracyjnym na terenie 
wschodniej Małopolski, jak również o zamia­
rach niebronienis jej gran:c są supecnie bez 
podstaw**, a rozsiewane chyba tylko przez 
wrogie nam czynniki łub przez niesumienne 
jednostki, które w szerzeniu paniki i zanie­
pokojenie mają specjalny interes.

Jak BtwierdsoRO bowiem, źródłem ta 
kich plotek są przeważnie siedliska speku­
lantów giełdowych, gdzie uwijają się nissu 
mieani, niejed&okrotnie płatni agitatorzy 
którzy rozszerzaniem takich alarm ujących to  
głosek wywołują sztuczną zniżkę naszej wa­
luty, przez co narażają łatwowiernych na do­
tkliwe straty. Tego rodzaju wiadomościom 
nie należy bezwarunkowo dawać wiary, a 
rozsiewających je oddawać w ręce władzy.

R O Z K A Z
M lnistirstw a S p ra y  Wojskowych

Rozpoczynając unędowsnie, gen.-por 
Kazimierza Boaekowki wydał następujący 
rozkaz:

Obejmuję stanowisko Minisiertwa Spraw 
Wojskowych, od którego przyięcia niejedno­
krotnie się uchylałem. uważając, ii  wielu jest 
starszych i więcej doświadczonych odemnie, 
Kierowałem się tym razem przekonaniem, że 
w przelomo wej chwili, gdy wróg prze do wrót 
stolicy, nikomu nie wolno odrzucać eijźa-

St&jąe do pracy z gotowością oddaM 
jej wszystkich sił moich tego szmego wym»gŁ® 
będę od podwładnych, Ządsć będę, aby obc- 
wląski eliśby apsłnisne były bez namnl j- 
szego zaniedbania, Wszelka odpowiedzialność, 
karygodna zawsze, dziś przyczynia Armji Pań- 
szwa szkody niepowetowane i dlatego staj® 
się pi»eitęp8tuom, granirzącem ze zdradą- 
Żadnym zaniedbaniom pebł^iać nie mam za­
miaru i sac&dzie tej postaram się dać wy* 
raz praktyczny w najbliższym «xasre.

Kto w tych czasach obowiązków swyet 
n.a będzie pełnił należyci®, dopuści się zanie* 
dbań i opieszałości służbowej, ten podpisz® 
na siebie wyrok, stwierdsający, te nie go* 

ile* jest nosić munduru oficera polskiego i 
pozostawać w szeregach,

Wszyscy dowśdcy pamiętać muszą o 
, że nie spełniają jeszcze swego obuwiąz- 
praeu ąc sami z poświęceniem i gorliwi®- 

Wiani również z całą surowością, jakiej wy* 
maga chwila, wyiaóis pełay wysiłek pra«y 
ze strony wszystkich swych podwładnych, 

Każdy rozkaz wydasy musi być skon* 
trolowsny pod wsględm  wykonania. Jest to 
niezmiernie prosta zasada, która, stosowana 
konsekwentnie, uchroni nas od pracy pa­
pierowej i uzdrowi wewaętrzue stosuaki 
w administraji wojskowej, wymsgsjacej aie* 
cbybfflle pod wieloma wzdlędami poprawy.

Wobec powagi położenia i gwałtowne­
go biegu wydarzeń wyzyskane być m«r.zą 
wszystkie Biły w um rę ich istoteej wartości- 
Nie czekając na ortrtezne uiegulowanic tak 
zawikłanych w Armji naszej stosunków rang 
i starsseństwa,' będę się w dziedzinie porao* 
nzlaej kierował jedynie wzjiflędumi na umie­
jętność grscy i świadomość odpowicdzislncści, 
z pominięciem, jeśli zrjdsie tego uoirzeba, 
wrględńw hierarcbji wojskowej. Tak samo 
postępować mają dowódcy okręgów general­
nych, Dla każdego, kto wykaże w umiejętnej 
pracy swa nwal fhacje, otworem staje droga 
do odpowiedzialnych funkcji, W ł-śńwy 
csłowiek l s  właściwem miejsc* — oto za­
sada b®rdsiej, niż kiedykolwiek, konieczna 
i nm b-dna,

'Witajcie podległe mi wojska hasłem 
wytężonej pracy, chciałbym, aby zapanowała 
wśród nas jednolicie wiara w to, że naród 
polski i jego armję stić na odwrócenie bie­
gu wypadków i złamanie wroga; trzeba tyl­
ko żelaznej woli armji nieustannej pracy. Za­
soby kraju, siła m orska i materialna narodu i 
daieko są od wyczerpania. W pełnem po 
czuciu przewagi moralnej, j ką wy, obrońsy 
całości i wolności Ojczyzny, posiadamy wobec 
wroga najeźdźcy, w psłnej świadomości, jąką 
armia polska za los Ojczyzny ponosi — poło­
żymy naszym wytrwałym trudem fniam ent 
pod zwyeięstwo, które koledzy nasi krwa­
wym wysiłkiem na froncie osiągnąć tuupią 
i osiągią. Każdy źonłierz, cficer, esy szere­
gowiec, do głębi przeniknąć aię musi hasłem 
wytężanej pracy, harts i woli.

Spełnimy wszyscy swój obowiązek,

Utworzeni® Komitetu Central. Pomocy 
dla Obrońców Wschód. Małopolski.

Na wezwanie R, O, P. pospieszyło spo­
łeczeństwo do pracy nad organizacją zacią­
gów ochotniczych, wzmocniło istniejące i 
wytworzyło arowe ogniwa poraoey obrońcom 
kraju. By izyskać jak najwięksią wydatmość 
&r»cy, należy działalność wszystkich władz 
i towarzstw Uigodnić, a zarazem wytworzyć 
urgsia kontroli obywatelskiej Rad zużyciem 
f .nSwssów, złożonych prze* publiczność,

Za inicjatywą Ges, Delegata Rs.du i 
gen. Lamciana, instytucje i stowarzyszenia, 
zajmu ąee się o^Ł łtnikisin, żołnierzem, spra­
wami OLO. złączyły się aa zebraniu w deia 
10 sierpnia b. r, w Centralay Kousrtefc po­
mocy dla obrońców wschodniej Małopolski.

Z sdaaim  komitetu jest — p n j  pozo­
stawieniu wszystkim stowarzyszeniom ich 
dotychczasowej działalności i tych fundu­
szów, które pubi e.ność na ich cele pizezaa- 
cza, — zcantiali&ować datki na cele ogólne, 
równomiernie je wedle zapotrzebowani- po­
między oddziały, stacja posiłkowe, herbaciar­
nie itp. rozdzielać, r nadto

przeprowadzać ścisłą obywatelską kon­
trolę nad sposobem zbierania i zużycia fiat 
ków w pieniądzach i w nat*rze;

przeprowadzać ścisły podział pracy 
pomiędzy poszczególne stowarzyszenia, przez 
pozrsumiBsue się ich delegatów, i dać ini­
cjatywę de wytworzenia nowych rgnisk 
opieki w tych działach, które wykazują je- 
sscse brski.

Na ko£sty»£Uiąe®m zebraniu dnia 12 
sierpnia b. r, byli reprezentowani: Gan. De- 
kgat R £ąlu, DOG,, miasto, Komendą 6 ar­
mii, (ref. MOAO., Komenda miasta,
s*ef srnaitarny DOG, Związek strzał#cMPOW,, 
Komitet ^nemysiowo-wojenuy, Związek sto­
warzyszeń „Wsiyetlra dla frontu", Narodowa 
Org. kobiet, Stowars. rzemieślników żyd,



Komitet ukonstytuował się assifpnją- 
?°: Przewodniczący Gea, Delegat 4r. Ga- 

I SjfKi. urzędujący wieeprez. Jan Wasuag.
J* Buc i  prezydium, które zarazem jest ko- 

| r*Ł*tem wykonawczym, wchodzą: Gea La- 
I ? Bu*> delegat miasta Lwowa dr. SŁahl i 

®r' Scblaicher, wreszcie przewodniczący po-' 
**e*efólaych komisji.
, Równocześnie wybrano komisję skar- 
T°*0-m n sjja ą , której przewodnictwo objął 
p  Hamerski i komisję inicjatywy i podała- 
** pracy,

Komitet zwraca się do wszystkich ia- 
^ tucji i stowarzyszeń, zajmujących się 
®*ł»wą zarągów, opieką nsd żołnierzami i 

. b j  poi adresem Centralnego Komite- 
^PomoeT dla obrońców wschodniej Mało­
polski zachciały zgłosić swego delegata (ije- 
H o  zastęyeę.)

' Prezydjum i komisja mają prawo koo- 
P‘*tji. Siedziba Cantr. Komitetu znajduje się 
J* n gn- al. Lsgjonów i Jagiellońskiej w lo- 
*«tt Basku Praskiego.

Wiceprezes: Presos:
Jan i Wo.sung, Dr, Kaaimiera Gałecki, 

*

By zapewnić rówaomioray rozdział f ia -  
, ®8ąów tak ofiaraie przez epotfezeństwo aa 
•oje ręce składanych, jakoteż w cala kon­
soli aad zużyciem grosza publicsnrgo, prze­
bywać będę wszystkie kwoty, aam ojeręee 

**wdaae, Komitetowi Geat, Pom. dla obroń- 
*®w wschodniej Małopolski.

Oddziałom wojskowym, maie podlega­
łbym, wydaję rozkaz, by przez swoich dele- 
6*tów utrzymywały jak najżywszy koatakt 
1 Geatr, Komitetem.

Gea. por. Lemeaan Salinę.
•

Wobee powstaaia Komitetu Centralne- 
Ko Pomocy dla obrońców wschodniej Mało­
polski. który będzie miał możność ocenić 
B|kotriebowaaie i suiycie pieniędzy prses 
•owarsyatwa, sajmująee się saciągiem, opie­
kł aad żołnierzem i OLO„ — poleciłem dy- 
r«kcji policji, by przed wydaniem zezwole- 
* * poszczególnym towarzystwom aa publi­
c e  zbiórki pieniędzy lub matarjałów, za­
pytywała Komitet Centralny o opluję.

Gen. Delegat Biądu:
Dr. Gałecki,

Prezydent Ministrów Witos 
I Minister Skulski na froncie.

On gnaj Prez, Ministrów Witos i Mi­
s t e r  spraw wewnętrznych Skulski odwie- 
dzili aa jednym z odcinków frontu oddział 
Kywitji litewsko-biał reskiej który po świeżo 
Przebytym ataku mimo zmęczenia i wycier- 
P*aia zachował wielką odporność.

W rozmowach z żołni r-ami wyczuć 
broiaa było zrozumienie zadania, jakie obe- 
®n;e aa żołnierzu polskim spoczywa, Mini­
strowie po odwiedzeniu jednej z baterii, 
*tóra po zajęciu świeżej pozycji rozpoczęła 
®feń, odwiedzili aastęsnie żołnierzy w czo­
łowych okopach liaji bojowej, co wywołało 
bardzO dodatnie wrażenie aa żołnierzach. 
Obok dywizji litewsko-białoruskiej część oko­
pów zajmował jeden z pułków, w którym 
*ielu żołnierzy, poth?dzącyeh z Galicji, znało 
°*obiścia Premjera Witosa.

Prezesa gabinetu powitano serdecznymi 
okrzykami. W krótkiem przemówieniu Pre- 
*®s Ministrów wezwał żołnierzy do wytrwa­
nia na stanowiska i do wytężenia sił celem 
odrzucenia wroga od Warszawy.

Zapatrywanie L . Georgea.
Daily News donosi: Wobec głosów 

prasy angielskiej i francuskiej nabrać może 
•aacjeaia stwierdzenie, że na ostatniej kon­
ferencji między L. Ge«rge’m a M lierandem 
Wyraźnie postanowiono nie podejmować ża- 
on«j nieprzyjacielskiej akcji przeciw rządowi 
łowieckiemu, zanim nie będzie znany rezul­
tat rokowań w Mińsku.

Twierdzenie prasy franeuskicj, że krok 
MiUerasda jest usprawiedliwiony oatatniem 
< świadczeniem L. George’a pod adresem 
Polski, aby przyjęła warunki, jest błędne.

Faktem jest tylko tyle, że L, Georga 
dowiedział się sd Kamieniewa a warunkach 
H e sji sowieckiej, a ponieważ, dnia nastę­
pnego mi*ła się odbyć konferencja w Miń­
sku, przeto zakomunikował natychmiast ze 
Nakazanym pośpiechem warunki wspomniane 
B-ą .owi Polskiemu.

Frzytem uznał on za potrzebne udzie­
lenie kilku wskazówek, lecz wskazówki te 
b yy  tylko własną opinją Lloyda Georgc’*.

Wyraził on zapatrywanie, że jeżeli wa- 
funki te zostaną zaofiarowana uczciwie i 
szczerze, je H i nie wyleni się coś groźnego 
|  niefcezpiso- aego i jeżeli r e  będą dodane

żsdne inne warunki e niebi aptecznej treśei, 
wówczas Polska musi to zrozumieć i prttyjpą 
do wiadomości, że opinja publiczna Wielkiej 
Brytanji nie zmierza w tym kierunku, aby 
wywalczać dla Polski lepsza warunki.

Odneśnie do zarzutów prasy francuskiej, 
że Liryd Gsorge doradzał Rządowi Polskie 
mu przyjęcie warunków pokojowych bsz po- 
przodaiego zawiadomienia o tern Francji, 
stwierdzają ze strony urzędowej, jż Lloyd 
Georga w Izbie gmin powiedział, że B ado­
wi Polskiemu zostało zakomunikowane tylko 
ogólne wrażenie co do warunków pokojo­
wych. Zawiadomienie to nastąpiło w wyra­
żeniach ogólnych i ani Polska ani Francja 
nie były przez to związane ani też obowią­
zane w jakikolwiek sposób co do swej przy­
szłej polityki,

Wiece w Poznaniu.
W piątek odbył; się w  Poznania sze­

reg wieców narodowych przy tłumnym udzia­
le uczestników. Uchwalono aa nich jedno­
myślnie rezolucję wtorkowego zjazdu organi­
zacji narodowych, domagającą się utworzenia 
t. zw. zachodniej Lrmji rezerwowej, oraz re 
zolację dodatkową, która bizmi: .Przyjmując 
do wirdcmoś i sprawozdanie z działalności 
delegacji poselskiej do B, O, P. cras o per­
traktacjach z rządem, wiec pochwala poczy­
nania posłów, zmierzające do usunięcia z 
urzędów państwowych niedomagań, gdzie­
kolwiek się one pojawią. Zjazd przyjmuje z 
zadowoleniem do wiadomości, iż wskutek za­
biegów posłów, rsąd i dowództwo ptusyniły 
je: wszelkie kroki, celem uzdrowienia sto­
sunków w armii, zwłaszcza w  województwach 
zachodnich.

Zebranie wzywa Bząd, aby nie zgodził 
s’ę na warunki pokojowe, któreby uszczupla­
ły samodzielność i niepodległość narodu po- 
skiego albo uwłaczały honorowi jego. Naród 
polski gotów jest do nowej ofiary krwi i mie­
nia dla obrony suwerenności i teytn swojej
0  iay*ny, Zabrani wyrażają wdzięczność Bzą­
dowi za zgodę na tworzenie w zachodnich 
województwach straży obywatelskiej i forma­
cji wojskowych, zorganizowanych i utworzo­
nych sapomoeą sił miejscowych, pod kiero­
wnictwem M iastra b. dzielnicy pruskiej, 
które stanowić będą zapasowe formacje woj 
akowe dla obrcjy całej Polski. Naród polski 
nie zapomniał' •  obowiązku wdzięczności 
wobec przyjaciół ■ zachodu, niosących nam 
pomoc, w przekonaniu, że wiedza wojskowa, 
doświadczenie wojenne i umiejętność organi­
zacyjna zwycięzców w świ&to rej wojnie, ni- 
c:em nie krępowane, posiadać będą rozstrzy­
gające na kierownictwo armji polskiej wpływ, 
łający temssmem żołnierzowi naszemu pe­
wność zwycięstwa, a narodowi zachętę do 
wydobywania najwyższego wysiłku.

. Na wiecu w sali Królowej Jadwigi, na 
którym przewodniczył prezes poznańskiej ra ­
dy miejskiej dr. Mieczkowski, zjawił się 
w towarzystwie ministra b. dzielnicy pru­
skiej f .  Kucharskiego, prezes ministrów 
Witos. Przyjęty gorącymi oklaskami, po po­
witaniu przez prezydenta Mieczkowskiego, 
zabrał głos premjer Witos i nawiązując do 
rozmowy z pewnym obcym dyplomatą, który 
go zapytał, ery w  Polsce aą Polacy, ozy też 
tylko stronnictwa, oświadczył, że w  chwili 
gdy dla narodu idzie o być albo nie być, 
dla każdego obywatela może być tylko jedna 
odpowiedź: wykrzesanie tego bytu zależy 
w pewnej mierze od obcych potęg, ale chcąc 
liczyć na obcą pomoc, musimy liczyć prze- 
dawszystkiem na (iły własne. Obozy i stron­
nictwa muszą istnieć, ale nie tak, by stron­
nictwa myślały tylko o swoich programach, 
zapominając o interesach Polaki. Z ust mo­
ich — ciąg lą11 daiej premjer — jako czło­
wieka odpowiedzialnego, nie usłyszycie ani 
pochwał ani złudnych ntdzieji. Walka obecna 
nie jest straszna, mitco grozy wojny ; jeżeli­
by społeczeństwa zużytkowało zasoby sił
1 cfltr rozumnie i celowo, wówczas noga bol­
szewicka z nad Wisły nie ujdzie, Gdzie wróg 
jest, tam muszą być także i ci. którzy pań- 
stwo obronić muszą, a lóiy Poznańskiego 
nie rozstrzygną się tu, ale pod Warszawą. 
Jeżeli wynik tej walki, o której owocach do­
wiecie się nie długo, wypadnie korzystnie 
i wróg zostanie pobity, wówczas granice 
wschodnia i zachodnia będą zabezpieczone. 
Jeżeli macie zarzuty wobee rządu, to pomnij­
cie, że otrzymaliśmy wszystka to złe, które 
wytworzyła niewola. Niejednolici i do siebie 
nieprsyTW cz-jeni, musimy prowadzić bój 
krwawy. Trzeba nam tedy zgody, jedności 
i gromadzenia się pod jednym sztandarem. 
Bząd zrobił wszystko eo mógł, a jeżeli nie 
wszystko jeucze idzie składnic, pamiętajcie, 
że rsąd musi praeować machiną, jaką posia­
da. Zachowajmy wimną krew i spekój. Niech 
ci, co iządzą wiedzą, że mają silny grant 
pod nogami. Bząd, który nazwał się rządem 
obrony narodowej, musi wiedzieć, że społe­
czeństwo mu wierzy i że jest kierownikiem. 
Wśród oklasirów na całej sali, przewodniczą­
cy pożegnał a&btępnie pramjeia, który w to­
warzystwie ministra Kucharskiego opuścił

wiec. Zgromadzeni przyjęli nsstępnie rezolu­
cje przedłożone, poezem przed rozejściem się 
odśpiewali „Rotę*. Podobne wiece ed‘:;rły 
się we wszystkich dzielnicach Poznania. We 
wiecach tych wzięło udział przeszli 40.000 
obywateli Poznania,

W obronie Slązka Cieszyńskiego!
Oświęcim, 9 sierpnia 1920.

W wykonaniu uchwał” wiecu odbytego 
W Oświęcimiu dnia 1 b. m. w Lira wie nie­
sprawiedliwego podziału Slązka cieszyńskiego, 
wyjechała wybrana delegacja mianowicie: 
pp. Szczurek, Fitowski i Bazowski, jako re 
prezentanoi uchodźców za Slj,»ka eieszyń 
a'siego, tudzież p. Orłowski jaka reprezentant 
powiatu Oświęcimskiego z protfetem do War­
szawy. Dalmacja przedstawiła się W eepre 
zydentowi Ministrów Daszyńskiemu, który 
uznał wniesiony protest w całości jako uza­
sadniony, jednakowoż nadmienił, że Bząd 
musi stanąć na zajętem przes siebie stano 
wisku i dokonaną ugodę podpisać, eo się też 
w rzeczywistości już strło. O żleby jednak 
Seim nie udzielił pozwolenia do ratyfikacji 
tej ugody, w tak m razie będą nowe konfe­
rencje z C echami nieodzowne. Następnie 
udała się delegacja do Ministra spraw zagra­
nicznych ks. Sapiohy, który wyjaś ń ł ie Bząd 
zmuszony był wprawdzie zająć dla ugody 
przychylne stanowisko, iednak zachodzi wąt­
pliwość, ozy Sejm zgodzi się na ratyfikacje 
taj ugody, Minister przyrzekł ponadto tak 
w drodze dyplomatycznej, jako też i osobi­
ście, jako kierownik Ministerstwa, zająć się 
losem nehodieów i wszystkie materjslne 
krzywdy, jakie uchodźcy ponieśli i poniosą 
te strony Gzecb, wyrównać.

Nestępuie ulała się delegacja do M «- 
8ułka Sejmu Trąmpczyńsuiego, który wszystkie 
zarzuty, podniecone we wrm oaym  mu me­
moriale uznał, jako uzasadnione i oznajmił, 
ie S jm nie będzie w moc? sprzeciwiać się 
woli ludu i ugodę tę w wysokim stopniu tak 
Polskę, jakotei i Siązk cieszyński krzywdzącą 
ratyfikować nic pozwoli, Następfiie udali się 
delegaci z protestem do ambasadorów: wło­
skiego, amerykańskiego, francuskiego i an­
gielskiego i zostali wszędzie z m ą  uprzej 
mością przyjęci.

Daleg.ci wskazywali na wielką krzyw­
dę, jaka przeszła 110.000 ludność polska 
prz»z przyłączenie ich pod jarrmo czeskie 
poniosła, że już obrcaie doznają wielkich 
krzywd ze strony Czechów, którzy wyzuwają 
polskich mieszkańców z mienia i wyrzucają 
ich z własnej ziemi. Takich nieszczęśliwych 
ludzi będzie około kilka tysięcy, którzy bez 
pracy i bez środków do żyeia pozostają na 
razie w barakach w Oświęcimiu. Delegaci 
zastrzegają się przeciwko gwałtom, popełnia 
nym przez Czechów i proszą o pomoc.

Wobec wyłussezcnycn zażaleń zajęli 
ambasadorowie w  siszególności włoski i 
amerykański przychylne stanowisko, nad­
mieniając, że sprostowanie zawartego jsż 
układu nie jest wykluczone i przyrzekli w  
tym względzie swoje poparcie. Nie mniej 
życzliwie sostałała delegacja przyjęta przez 
ambasadora francuskiego i angielskiego — 
ten pierwtzy wskazywał na długoletnią nić 
syp etyczną która wiąże jego rząd z Polską, 
podkreślił życzliwa stanowisko, jakie Fran­
cja zajęła wobec Polski w czasie światowe1 
wojny, jakoteż i po wojnie zapewniał, te 
rząd francuski gotów będzie sprawę Sląz­
ka Gies^yńskicg) ponownie rozpatrzeć.— 
Analogiczne stanowisko zajął równie* i 
poseł angielski, Delegaci odnieśli z przy­
jęcia a poszczególnych ambasadorów jak 
najlepsze wrażenie. W kotach politycznych 
poradzono delegatom, aby s protestem od 
nieśli się także do Ligi Narodów

Powyższe sprawozdanie przyjął do wi s 
dimości wiec, zwołany £poaownie^do Oświę­
cimia na niedzielę 8 fa, ni, wyrażając o*le 
gatom w  szczególności p. posłowi Maślance, 
jakoteż p. Orłowskiemu reprezentantowi po- 
wiata Oświęcimskiego podziękowanie.

Ponieważ Bada Nadzorcza w Cieszynie 
rozwiązała się, a uchodźcy zostali w ten 
sposób pozbawieni swego zastępstwa, prze­
to wybrany zestał osoby komitet dla czu­
wania nad sprawami Slązka cieszyńskiego 
w  którego okład zostali pewołani: pp. Ba- 
zylides. fi. Isar, Bazowski i Szczurek z ra- 
mi»nia uchodźców, tudzież pp, burmistrz 
Mayzel i Orłowski z Oświęcimia,

Komitetowi temu poruszono zwalanie 
analogicznych protestujących wieców w nai- 
bliższej okolicy, mian*wicie; w Dziedzicach, 
Białej, Żrwcu, Wadowicach, Myślenicach, 
Trzebini, Ckrianrwie i Kr .ko wie.

O WRANGŁA.
Nieporozumienie fraicisLc-angk-lskie w 

kwestji u$ aa.,n rządu generała Wrangla sła­
bnie. Pełnomocnik angielski odbył konferen­

cję z generalnym sekretarzem ministerstwa 
spraw zagranicznych, w celu zbadania w  jak 
najprzyjemniejszym tonie różnic między oby­
dwoma rządami i podjęcia ścisłej wspc pracy. 
Z drugiej strony rząd Stanów Zjtdaoazonyeh 
wyraził nadzieję, ze Rosja jest w możności 
utworzyć rząd, któryby odpowiadał woli i 
aspiracjom jfj narodów. W tej nadzieji wła­
śnie uznała Francja demokratyczni, rząd 
Bosji południowej, Rsąd Stanów Zjednoczo­
nych nie spieszy się z i maniera obecnych 
kierowników B sji, Odpowiedzialni szefowie 
tego rządu często chlubili się otwarcie, ie 
podpisali kład ?, mocarstwami zagraniczne- 
mi, jakkoiwiek nie mieli wcale namiaru ukła­
dów tych wypełnić Z tego powodu Millsrand 
zabronił pełnomocnikom iraneaakim podpisy­
wania traktatu z R am ien iem  i Krassinem,

Wobee uznania rządu gen. Wrtngla 
pracz Francję, rząd sowiecki wystosował do 
robotników francuskich apel, w którym 
stwisrdr», ie przez uznanie rzeczypospoiitej 
rosyjskiej przez Francję, powstaje możliwość 
wojny fraucusko-roeyjskiej. W chwili, kiedy 
istnieje nadzieja, że przez sprawiedliwy po­
kój rosyjsko-polski przywrócony będzie pokój 
światowy, spowodowała Francja przez swój 
czyn zerwanie rokowań między Polską a Ro­
sją. Oświadczenie rządu francuskiego wywo­
łało w  całej Bosji wielkie wzburzenie, gdyż 
zachodzi możliwość wybuchu wojny świa- 
wej.

Fr»nc*8ki charge d’#ffs 38 zakomuni­
kował włoskiemu ministrowi spraw zai iani- 
etsyeh, postanowienie rządu francuskiego 
usnania rządu gen. Wra»gla, oraz zerwanie 
wszelkich stosunków z Krassinem i Kamie- 
niewem.

Delegacja kozacka bawiąca w  Paryża 
pod przewodnictwem Karłamowa wystoso­
wała do Millaranda notę, w której zapewnia, 
że wszyscy kozacy nie znoszą praowania 
bolszewickiego. Armia kozaków dońskich 
walczy w jedsym szeregu z im  ją generała 
Wraagla, a kozacy ku' ańsey wypędzili obe­
cnie ze swoich obszarów czerwoną armię.

Dnia 4 sierpnia odbył aię akt podpi­
sania ugody między rządem gen. Wrangla a 
przedstawicielami kozaków.

Dzienniki yaryskie podkreślają przyja­
zny charakter rozmowy Paleelcgue’a z przed- 
ntawieielami rządu angielskiego i wskazują 
na to, że różnice między obu rzadami będą 
w ciągu dwóch do 3 dni definitywnie ziła 
godzone. Porozumienie utrudnia postawa Ko­
mitetu wykonawczego angielskiej panu  ro­
botniczej, która wy»Ma do Paryża delegatów 
dla porozumienia sig z robotnikami francu­
skimi, a nawet dla wpływania na politykę.

Dzienniki zamaczają, że komitet ten 
jest inspirowany przsz Krassina i Kamiene- 
wa, Jak podaje Echo de Faris, doszło nawet 
do tego, że delegaci rządu sowieckiego ko­
munikują tema komitetowi treść noty do rzą­
du angielskiego, n<m ją przedłożą Lloydowi 
Gsorge’owi. Echo de Faris zauważa, ze w ta­
kich warunkach, próba działania tego komi­
tetu we Francji jest aisdopussesalna, Figaro 
podajs, że dehgaeja angielskiego komitetu 
nie będzie przepuszczona przez Boulogae, 
gdzie poproszą ją aby powróciła do Anglji,

Z Waszyngtonu donoszą: Jak słycfaić 
Departament sta u uważa kwestię nemoey 
dla Polski i kweatję uznania rządu Wrangla 
za dwa różne zagadnienia, które powinny być 
oddzielnie traktowane, ‘wydaje się być pe 
wnem, że sympatie nsrodn amerykańskiego 
są po stronie Wrangla, niemniej jednak jest 
prawdopod-bse, że rząd Stanów Zjednoczo­
nych nie uzna rządu Wrangla, podobnie j? 
nie uznał rządu Kołczana, o ile nie okaże aię 
konieeznem doprowadienie do bezpośiedniego 
zetknięcia się z Wranglem, A nawet i wów­
czas uznanie byłoby tylko prowizoryoznem, 
i ogrreiezałoby się tylko do uznania rządu 
faktycznie istniejącego, Cj do pomocy, ma­
jącej się udzielić Polsce, rząd amerykański 
jak się zdaje, dotychczas nie powziął jeszcze 
decyzji i oczekują w tej sprawie propozycji, 
które iu ie  rządy złożą, ewentualnie w dro­
dze odpowiedzi na notę D apartamentu Stann.

Powstanie oMupskln na Ukrainie.
Kur/er Foranny podaje: Journufam  

donoszą z H ńsingfjrsu, że komisarz sowie­
cki raportował rządowi swemu o gwałto­
wnym szerzenia się powstania chłopskiego 
a a  Ukrainie.

Powstanie zagraża już poważnie całe­
mu lewemu skrzydłu frontu sowieckiego. Po­
czątkowo powstanie koncentrowało się w •- 
kolie Ghersonu, a obecnie (depesza nosi da­
tę 8 b, m.J rozszerzyło się na gubernie ki­
jowska, podolską, wołyńską, jakiterynosław- 
ską i charkowską t, in ż i osła Ukraina jest 
w ogniu. Ghłopi po ukończeniu zbiorów, 
zbroją się, tworzą pułki i watahy i, jak gło­
szą raporty sowieckie, prowadzą partyzantkę 
bezprzykładną w dziejach rewolucji.



Węgry a Polska.
Prasa węgierska wyraża jednomyślnie 

ubolewanie, że jc o ilieja me przychodzi Polsce 
a przyrzeczoną pomocą — i wyraia swą naj- 
wy*ssą sympatię d a bohaterskich walk Po­
laków przeciwko bolszew; zmówi.

filag  sąćLi, ie gdyby koalicja była 
mniej Polsce przyrzekała a więcej dotrzy­
mała, wówczas n e byłoby t go wszystkiego, 
co się obecnie dzieje.

As Ujssg potępia cstro nowe stanowi­
sko entsnr.y i konstatuje, śe aljanci nie ro­
zum1 eją zasadniczego związku, jaki zachodzi 
pomiędzy walkami Polaków *5 losami całej 
Europy. Dla eas — pisse dsiensik — jest 
Polska w swojej loiiaiejrskiej walce o n ie­
podległość i narodową egzys encję wzorem 
narodowego heroizmu,

Pesti Naplo czyni ostre wyrzuty koali­
cji, rtwierdsając, ie tjłko przez nią Polska 
pojadła w ebaene zawiklania, Koalicja na­
tomiast ztmróst dotrzymać swoich obietnic, 
sądziła, ie przez telegramy % pogróżkami 
pod adresem Lesika uzyska pożądany a u t P .  
Prasa dzisiejsza podaje półurzędowe oświad­
czenie rsą-iu węgierskiego, ie uchyla się on 
od wszelkiej agresywnej polityki i nie we 
imię udziału w wypadkach europejskich, 
chyba, gdyby go do tego zmusiły wypadki, 
któreby dotyczyły bszpośrediith interesów 
Węgier.

Nota Francji do Ameryki.
Prezydent ministrów Milłerand, prze­

słał telegraficznie przedstawicielowi franeu 
skiemu w Waszyngtonie następującą netę, 
celem wręczenia dś^artam^ntowf stanu:

Z zadowoleniem stwierdzam, ie rzą4 
izeezypospelitej zgads*się zupełnie sjząńem 
unji na punkcie zssaid wyrażonych też w ni- 
aiejszem piśmie. Bząd rzeczypospolitej zu­
pełnie tak s«mo, jak rząd zw ązkowy, sądzi 
o obecnej władzy w Bosji. Bząd związkowy 
sądzi, ie jest niemożliwe uznsć obecnych 
władców Bosji jako rząd, * którymby mo 
ina mieć zwykły stosunek zaprzyjaźnionych 
rządów. Bząd rzeczpospolitej francuskiej 
doszedł do tego samsgo wniosku. Nie nsoiaa 
utrzymywzć wcala urzędowych stosunków 
z rządem, który zdecydowany jest konspiro 
wad przeciwko naszym urządzeniom, którsgo 
dyplomaci podżegaliby do buntu, a którego 
przesódcy gLssą, ie traktaty będą podpisa­
ne, ale w tym zamiarze, aby ich ais docho­
wać.

Najzupełniej zgodnie % rządem utji 
wierzy rząd lrancuski w konieczność nieza­
wisłości Państwa Polskiego, a naród francu­
ski, podobnie jak amerykański, pragnie go­
rąco utrzymania niepodległości politycznej i 
nietykalności terytorjalnsj Polski. Dlatego 
też w Paryżu i w Waszyngtonie panuje 
zgedaa ouiBja, że należy poprzeć wszystkie 
wysiłki, któreby doprowadziły do rozejmu 
międvy Polską a Bosją, prsyciem jsdaak 
unikać nal«ży togo, aby charakter rokowań 
nie był uznaniem rządu bolszewickiego i 
rotkawałkowsniem Bosji. Bząd usji, będąc 
wyrazem uczuć narodu amerykańskiego, pra 
gaie dopomóc narsdiwi rosyjskiemu n*. dro­
dze ku przyszłości, w którą Gtaay Zjedno­
czone niezłomnie wierzą. Biąd republiki 
francuskiej przyłącza się w szła) pełsi de 
tego oświadczania, i nigdy nie wab*ł się 
w popieraniu zasad, sformułowanych tak 
jasno prxez rząd Stanów Zjednoczonych, Tu 
też jest on zdecydowany tylko wtedy wa­
runki rozejmu, zaofiarowane Polsce, uznać,
0 ile one będę odpowiadały tjm  zasadom
1 w tym też duchu uznał rząd francuski, p? 
głębokiej rozwadze, faktyczny rząd rosyjski, 
który ośw liczył cbęć przyjęcia tych samych 
zasad.

Proszę pana poinformować rząd Stanów 
Zjednoczonych, jak jego (świadczenie przy 
jął rząd francuski Bząd francuski jest szezę 
śliwy, ie  może stwierdzić zgodaość uczuć 
narodów francuskiego i amerjytńskisgo, gdy 
idzie o przyszłość cywilizacji,

Wielkie zwycięstwo wojsk Wrangla.
Z Konstantynopola donoszą o wiclkiem 

zwycięstwie gen, Wrangla,
III. arnaja bolszewicka została pi? 8 

dniowej walce doszczętnie rozbita,
Zabrano 4000 jeńców, 15C karabinów 

maszynowych i 29 srnsat.
Według informacji prasy francuskiej, 

armja czerwona została rszbita przez erwsr- 
tą dywizję kawalerji wojsk generała WrangK 
Zabrano 4 000 jeńeów, 4 kolumny taborów, 
150 karabinów massynorych i 49 armat, 
Flota gen Wrasgla bombarduje haterje nie­
przyjacielskie, aby otworzyć kanonierkom 
rosyjkim Dniepr,

Długi Austrji.

Bukowania sekretarza stanu dr, Bei- 
scha prowadtoae w Londynie z przedstawi­
cielami angielskim, w sprawie uregulowania 
d a rc jlh  długów między Auatrją i Anglją 
zostały załatwione w sposób zadowalający 
dla obu stron, Dr, Beisch wyjechał daiś z 
Londynu

Z Wiednia donoszą: Urzędowo ogła 
szsją, ie  3 b. m. został zawarły układ mię­
dzy .sądami francuskim i austrjackim. w spra­
wie uregulowania długów austriackich mię­
dzy Francją i Austrją. Układ powyższy bę­
dzie przedłożony obu parlamentom do ajra- 
baty.
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25 stopni,

— Modły za Polskę. Kardynał arcy­
biskup paryski zwrócił się do duchowieństwa 
i wzzystkieh wiernych z wezwaniem zano­
szenia modłów za Polskę,

— Prezydent M inistrów W itos po
powrocie z Poznania, odbył w d&u wczoraj­
szym szereg konferencji z członkami Bząd u, 
po i-m i sejmowymi i przedstawicielami mi­
sji zrgiasiczaych Zapowiedziane na sobotę 
posiedzenie B. 0. P, odbędzie się we wtorek,

— Z delegaeją pokojową polską nie 
wyjechał poseł Czerniewaki lecz poseł Wi­
eluński,

— K onsulat polski w Bogn m inie. 
Zanim będzia utworzony w Mor* ws niej Ostra- 
normaSsy Konsulat polaki, Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych zamierza stworzyć tymezasową 
agenturę konsularną w Bogumime Na sta­
nowisko agenta konsularnego desrgaow*ło 
Ministerstwo p. Jerzego Lechowskiego.

— Poseł polski w Am eryce — jak 
donoszą — otrzyma polecenie udania się do 
Polski, Będzie mu towarzyszył Warren Bob 
bins, fachowięc dla spraw wscłu/diroh, któ­
ry obejmie stanowisko radcy legacyjnego1

— Z  kolej!. Dyrekcja koleji państwo­
wych we Lwowie ogłasza:

Z dniem 15 b. m. kursują pociągi po- 
epieBzne Nr. 20 (odjazd ze Lwowa 33 10) i 
Nr, 9 (przyjazd do Lwowa 7 75) tylko mię­
dzy Lwowem i Krakowem.

— Clenerał Lerond, przewodniczący 
międzykoalicyjnej misji plebiscytowej, któr? 
wyjechał do Paryża, powróci do Opola, gdzie 
obejmie z powrotem swoje funkcjo,

— Korespondenci zagraniczni w W ar­
szawie. Kuryer Warszawski donosi: W tej 
chwili bawią w Warszawie korespondenci 
następuj sjcyeh pism zigraaicznych: lemps, 
Journal. Petit Journal, Mot n (Korab K**h*- 
rrewski), Echo de Paris, Petit Parisien, 
lUustration,

— D yrekcja kolei państw , kom un i­
kuje: Buch osobowy pomiędzy Kr kowom a 
Warszawą utrzymany jest obecnie pociągami 
pospiesznymi nr. 5 i 6 idącemi silakatni po 
ciągów osobowych,

— Przem iana ursędów pocztowych 
na agencje pocztowe. Z dniem 1 sierpnia 
pneinieniono urząd pocztowy w Zielonej 
koło Bawy ruskiej na agencję pocztową
i przydzielono do urzędu pocztowego w Ba­
r ie  ruskiej jako urzędu zbiorczego,

Dalej — również z dniem 1 sierpnia 
przemieniono urząd pocztowy Bogóinc na 
agencję pocztową i przydzielono do urzędu 
pocztowego w Łańcucie jako urzędu zbior- 
ezego.

Z dniem 1 sierpnia 1920 przentienio- 
aourząl pocztowy Mokrem agencję poczto­
wą i przydziela się do urzędu pocztowego Za­
górz 2 jako, urzędu zbiór czego.

Bównież z dniem 1 sierpnia przemie­
niono urząd pocztowy Surouhów na agencję 
pocztową i przydziela się do urzędu poczto­
wego Jarosław jako urządu zbiorczego.

Z powodu tych przemian dotyczące 
okręgi pocztowe nie uległy zmianie.

Na rzecz A rm ji Ochotniczej zło­
żyli: Bobotnicy wwstatów samoehodowych 
za 3 dekadę lipca 13.552 Mk., oraz p. dr. 
Biman Bsnoki 5.000 Mk. Za lary  składam 
w imieniu Armji Ochotniczej najserdeczniej­
sze podziękowanie,

Lameean-Salm, gon.-pos, m, p,

— W szystko dla frontu . Na pomce
Żołnierzowi Polskiemu w Związku .Wszystko 
dla Frontu," złożono:

1. Związek Polek w Dobromilu 9.100 
Mk, i 36 koszul, 2, Sekcja Opieki Komitetu 
Obrony Peństwa w Zakopanem 7.928 Mk 
60 fan. uzyskane ze specjalnie urządzonej 
sbiórki w Zakopanem dla Lwewa. 3, Mie­
szkańcy Sokolnik 6 2C8 Mk. 4. Sąd WOG, 
ofieerowre, urzędnicy i personal kobiecy 
1,785 Mk, i 4 kor. srebrne, 5. Liga Kobiet 
w Borysławiu 30 koszul, gnrna chrześcijań­
ska 40 par oauozek, 6. nadto pierścionek 
złoty, oddasy przez administracje Kuriera 
Lwowskiego złożono w P. K, K, P, za te da­
ry w imieniu żołnierzy składa Związek naj­
serdeczniejsze podziękowanie.

— K om isja werbunkowa dk  ochotni 
ków artylerii, urzęduje w koszarach na Fi- 
Iśpówce (ul. Torosiewieza boczna Kocha­
nowskiego), W jałuieai artylerzyści i inni. 
masą się zgłaszać jedynie pod pow>ź*zyn 
adresem w godzinach od 8 do 13 i od 16 
do 19.
Dowództwo Artylerji Msłop. Oddr, Armji 

Ochotn,
— Biuro propagandy D. 01G. wzywa

chłopów (uczni szkół powsz i średnich) w 
wieku od 12—15 lat, chętnych do służby 
kmjerakiei, aby zyłsszali się w lokalu Biur* 
ul, Długosza 1. 5 I  p. w porze cd 8—1,

— Zm iana nazwy zakłada gim na­
zjalnego. Ministerstwo Wyznań religijnych 
i Oświecenia Publicz, ud-sIeUło reskryptem 
zdsd& 5 lipca 1920, L, 10909/S. II swego 
zezwolenia, aby gimnazjum państwowe w Zło­
czowie gcfc.ło nazwę: „Państwowe gimnazjum 
im. kr. Jana Sobie»kiego",

— Związek szoferów 1 praeowntfców 
autom obilowych ofiarował n i  Stacje Posił­
kowe Małopolskiego Oddziału Okręgowego 
Czerwonego Krzyża 2240 Mk. p, Z* ten 
bujny dar składa Zarząd serdeczne podzięko­
wanie.

t  Agnieszka Dowbór Muśnięt a , mał­
żonka generała broni Jósifa Dowbór Muśni 
driego, zmarła dnia 10 b, m. w Lssowie 
pod Poznaniem,

— Z Królewca donoszą, że we czwar­
tek i piątek w różnych częściach miasU 
przy s>ło do wykroczeń. Buch uliczny został 
zupełnie zatamowany. Policja musiała użyć 
broni. Demonstranci przeciągali zwbrtsmi 
grupami przez uiice i udali się do młyn*, 
gdsie przyszło do powai&ych zaburzeń, tak, 
że pjfli< ja musiała zrobić nżytek z broni 
palnej.

— Spisek na  L. Georgea, Otrzymano 
wiadomość o wykryciu spisku nażfeie Lloy­
da P*orgc’«. Wydano szsreg zarządzeń dla 
besp e-z^netwa prezydenta minietrów. Dzień 
niki poda ą, że prawdopodobnie nie pzjedzie 
tn  na kontynent.

— Zamach na Yenlzelosa wywołał 
w Atenach wielkie wzbtrts&e. Do radakeyj 
dzieaników opozycyjnych strzelano i podja- 
hnu w ni h meble,

—Wobec groźby ostrzeliw ania Odessy 
j?rz?z fr&ncuikie okręty wojeano, uwoinili 
bolszewicy okręty transportowe „Bativia“ i 
.E g rc tte" .
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Z  pobytu Prem. Min. Witosa w  Poznaniu.
Warszawa. Prezydjum Bady Ministrów 

komunikuje: Prezydent A kistrów  Witos przy­
był w piątek rano do Poznania w towarzy­
stwie szefa sekcji dra Studzińskiego. Na 
dworcu powitali go: Minister Kucharski, 
przedstawiciele wl»dz i posłowie, » nadto 
włościanie, których imieniem przemówił p, 
Sobiscki z Tarkowa. Delegasja chłopska wrę 
czyła preasjerowi wspaniały bukiet oraz chleb 
i sól na tacy. Wród gromkich okrzyków 
„Nieeh żyje!" wznoszonych przez włościan, 
odjechał Prem jer do zamku, skąd udał się 
do urzędu osiedlczego, mieszczącego się w da­
wnym gmachu pruskiej komisji kolonizaeyj 
nej. Tu omawiał z Ministrem Kucharskie 
i szef m urzędu sprawy organizacji systemu 
przewł&szczenu, O godzinie 10*30 rozpoesęły 
się posłuchania na zamki Pierwsza przybyła 
delegacja wiecu obywatelstwa poznańskiego 
z dnia 10 b. m, prowadzona przez posła ks. 
Adamskiego. _

Delegacja przedłożyła Prenijerowi uchwa­
ły wiecu w sprawie obrony Ptństwa,

Prezydent Minist.orr oświadczył dele­
gatom, że najlepszą drogą do obrony Pań­
stwa jest skupienie woli i wysiłku wszystkich 
dla obrony Bzpltej, która jest cała zagrożona 
i cała się uronić musi pod jednem kicro- 
wnictwam,

To samo odpowiedział Premjer delega­
cji Związku narodowo-ludowego, przyjętej 
przez Prezesa gabinetu,

Dalej przyjął Premjer rektorat i senat 
Uniwersytetu, Premier zapewnił zenat, ie

mając dla nauki ssseunek i rczimiejąe i« 
wartość i znaczenie, dołoży starań, aby 
sine postulaty Uniwersytetu zoatsły sp«' 
nione.

Nsstgpsie przybyła delegacja N*rodo* 
wego Komitetu służby kobiet, delegacja Pol­
skiego Związku narodowego, która porussro1 
sz reg postulstów robotników, oraz postawił* 
żądanie szybkiej unifikacji byłej dzielni^ 
pruskiej z Państwem. Delegacja Narodowe) 
Partii .Robotniczej, prowadzona przez posłów 
Wachowiaka i Nsdera, prosiła, aby 
uczynił, co możliwe dla wzmocnienia jednO' 
ści w narodzie, Premjer w odpowiedzi *1' 
łuszczył delegatom zsmierzsnia Bząduwtyo1 
kierunku, ,

Następnie przyjął Piemier około 3®® 
osób liczącą delegaeję Zjeduoszenia Włości** 
Wielkopolski i grupę Polskiego Stronnictw* 
Ludowego, powadzoną przez prezesa p, J*#* 
Sobieehs z Tarkowa, Idziego Macyłkiewic** 
z Kępy i pr-f, Mich ałkiewiesa z Poznani*1 1 
W delegacji tej wzięli udział przedstawiciel6 
organizacji Zjednoczenia włościan z powi*' 
tów kościańskiego^ ostrowskiego, jarociński6 
go, pleszewskiego, szamotulskiego, strzel' 
iiieńii egi?, poznańskiego, nrogilniańskieg6) 
śremskiego, gnieźnieńskiego, wrzesińskiego) 
bydgowskiego, grodzińskiego, środzkiego, p®' 
goiewskisgo, obornickiego i ćmignieńskief®-

Imieniem delegacji przemówił do Pr6' 
mjera w gorących słowach p. Sobiech ślubu­
jąc w imieniu włościan wielkopolskich st»l 
wiernie przy Bządzie i spełniać wszystkie j6' 
go rozkazy i żjc-ąc Premjerowi „Szczęś® 
Bożel"

Premier Witos odpowiedział dłuższeik 
przemówieniem, określając położenie Państw* 
i konieczność zgodnego działania wszystkich 
dla obrony Ojozjzny. Premjer z nsoiskiel® 
zaprzeczył rozszerzanym wśród ludu w Wiel' 
kopolscs pogłoskom, mającym wywołać fek' 
meat i rozprószyć zbiorową wolę narodu. D*' 
tegaeja przedstawiła Premjerowi szereg p** 
stuiaiów, między innymi w sprawie zniesie* 
nia patronatu szkelnego, w sprawie przywró­
cenia samorządów powiatowych i wojewódf 
kich, oraz w sprawie jak najszybzzeg* zje­
dnoczenia tej dzielnicy z PińiiweiB, a wres*' 
cie postulaty nziury gospodarczej.

Następnie przyjął Premier delegacji 
Związku etrzeleskiego. PSL. w Poznaniu, de 
legarję mieszczan prowadzoną przez posł* 
Thomasa, a wresieia delegacje straży obywa­
telskiej, kongregacji kupieckiej i t. d,

P j  południu Premier w towarzystwie 
Mmiatra Kucharskiego wyjeehał samochu- 
dem do Gdezna, Podesas zwiedzania katedry 
proboszcz Arehik&tedr. ks, Laubitz w towa­
rzystwie biskupa Kleske’go i członków kapi­
tały wygłosił przemówienie, w którem wy­
raz ił radość ź» Premier, syn ludu, przybyw­
szy do Wielkopolski nie zapomniał o Gnie- 
żaie, kolebce narodu i Ojczyzny Piasta, Na­
stępnie ks. prałtt wraz z członkami kapituły 
oprowadzali prezesa Ministrów po katedrze,

Po przyjęciu miejscowych władz cywil­
nych i wojskowych Premjer wyjechał z Gnie­
zna, W powrocie do Poznania, gdy samo­
chód wiozący P/emjera, przybył przed kate- I 
drę poznańską, przed którą na placu odby­
wał się wiec, wiecujący zatrzymali samochód 
i poprosili Premjera, aby do nich przemówił- 1

Premier wysi&dł i powitany gorąco 
przemówił do zeb.anycŁi, wzywając dajedao- 
sci i zgody, oraz do wytężenia wszystkich 
sił dla ratowania Ojczyzny. Poseł Piotrow­
ski podziękował Prtmjerow: za przybycie i 
wzaióał okrzyk „Niech żyje!", kto y zebrani 
z zapałem powtórzyli, Gdy naatępnie przy­
był Premjer do zamku, olbrzymi dziedzinie* 
zamkowy z&caął się powoli wypełniać wielo­
tysięczną masą robotników, wLścian i mie­
szczan, który po wiecu, zwołanym przez 
N P.R. i Zjednoczenie włościańskie przybyli) 
aby wręczyć Prezesowi Miaistrów uchwały 
wiecu. Zebriio się przed Zamkiem kilkana­
ście tysięcy ludzi. Gdy Premjer zjawił się 
na balkonie, rozległy się huczne okrzyki i 
oklaski ns cześć Premjer*. Premjetr zabrał 
głos i w mocnych słowach podnióoł potrze­
bę faktycznego zjednoczenia dzielnicy dla 
obrony Państwa, jako całości,

Burzą oklasków i okrzyków nagrodzono i 
mowę Premjera; poczem wśród entuzjazmu 
wznoszono okrzyki aa cześć Naczelnika Pań­
stwa, Btądu, Armji i jedności narodowej,

W końcu Premjer zaproszony udał aię 
do szkoły śar, Jadwigi, gdzie odbywał się 
wiec, zwołany przez Związek narodowo-lude- 
wy. Przewodmciąey wiecu dr, Mieczkowski, 
wśród owacji eałej sali, powitał wchodzącego 
Premjera przemową,

Premjer wygłosił de zebranych prze­
mówienie, czę;to przerywane oklaskami, w 
którem ze siłą i stanowczością podniósł ko­
nieczność skupienia w obecnej chwili sif, 
uzgodnienia dróg i środków do zwycięstwa 
wiodących, potępiając wszelkie partyjne i roz­
bieżne dążności.

Serdecznie żegnany, opuścił Premjer 
zaran ie  i wyjechał na dworzec kolejowy.
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Ameryka wobec w ydarzeń w  Europie. Francja salwujo sw ą niezawisłość
wobec Anglji.W iedeń. B K, Na sapy Unia rsądu 

*łoski*go, jakie ctancwisko zajmie Ameryka 
Wobac wydarzeń w Europie środkowej rząl 
Stmów Zjednoaionych wydal obszerną notę, 
w której między maymi powiedziano:

B ^ d  i feiród Stanów Zjednoczonych 
życzą aobie utrzymania niezawisłości poh 
tycznej i nietykals ości terytorialnej Polaki,

Kie zmieni on tego stanowiska i będzie 
dążył do osiągnięcia tego cela wsielkimt 
środkami. Kie mamy nie przeciwko krokom 
zmierzającym do rozwiązania pok®jowego 
nie możemy jednak przyjąć w tej chwili 
Współdziałania w rozszerzaniu rokowań po 
ko jo wy eh do rozmiarów koonferencji pefco- 
kowej, która prawdopodobnio wydałaby 
rezultaty, uznanie rsąuu bolsewiek.ego i rot 
Wtłlowanie Rssji.

Nie wątpimy, ie odnowiona, wolna 
i zjednoczona Bosja odegra znowu rolę, kie­
rującą w świacie. A t do tego czasu uznaji 
Bttny Zjednoczone za rzecz przyjaźni i ho 
noru bronić interesów rosyjsk ch,

Wszystkie żywotne zagadnienia rosyj­
skie, szczególnie te, które dotyczą zwierzch­
nictwa dawnych obszarów rosyjskich, po- 
winne na razie — o ile to jest mciii we — 
być nie rozstrzygnięte, Z tego powodn rząd 
Stanów Zjednoczonych odmówił uznania nie­
zawisłości państw bałtyckich. Stany Zjedao 
ezane również nie zgodziły gig na decyzji 
Bady Najwyższej w Paryżu co do uznania 
niezawisłości t. zw. republiki gruzińskiej 
Asserb ej dianu, podczas gdy z radością uzna­
ły niezawisłość Araenji, stając na stanowi­
sku, ie  definitywne uznanie granie Armenji 
Uoie nastąpić przy udziale i za zgodą
Bosji.

Nota wyraża nadzieję, że Bosja znaj 
dzie sposoby i drogi, aby okazać swoją wolę 
i swoje cele, Ody to nastąpi, Stany Zjcdno 
cione wezmą pod uwagi środki pomocy dla 
odbudowy Rosji, pod warunkiem, że Bosja 
nie wyłączy aig poaa grauiee życsliwośti 
innych narodów przez ucisk Polski.

Streszczając stanowisko Stanów Zje 
dnoczonych, powiada neta: Bsąd Stanów 
Zjcdnocionych przyjąłby z zadowoleniem do 
wiadomości oświadczanie państw sprzymie- 
rzonych i zaprzyjaźnionych, którędy obie 
orwało poszanowanie nietylko U ytorjów, 
ale i prawdziwych granic Botji.

Ściśle biorąc, granice te powinny obej­
mować całą dawną granicę Bosji i  wyjątkiem 
BiUandji, Polski..... (W tekście B K. było
*  Um miejsca powiedziane; „estońskiej Pal 
ski". Wied-ńiki* biuro na nasze napytanie
*  Uj sprawie, wyraziło przypuszczenie, że 
w tem miejsc! depeszy zaszła widocznie po­
myłka, przypuszczalnie ma być: „Poiski etno­
graficznej". P. A T )  i tych obszarów,które 
stanowią część państwa ormiańskiego, Oświad­
czenie to ma za warunek wycofanie wszyst 
kich obcych wojsk z terenów, onjętych temi 
granicami. Powinno być ogłoszone, że przs 
kroczenie w ten sposób wytyczony ch linji 
granicznych przez Polskę, tudzież mus pań­
stwa, nie będzie dozwolone. Tylko w ten 
sposób będzie można wytrącić rządowi bol­
szewickiemu z ri,K fałszywy, tle  skuteczny 
apel do nacjonalizmu rosyjskiego, Nota koń­
czy się ałowami: „Jeżeli naród rosyjski bę 
dne zabezpieczony przed niebezpieczeństwem 
inwazji i jakiegokolwiek pogwałcania jego 
obszarów, wystąpi wówczas na pewno prze 
eiw filozof(i społecznej, która przynosi ujmę 
jego honorowi, i przeciw tyraaji, która go 
gnębi. Podane wyżej liaje wytyczne, mogą 
Gezyć na poparcie ze strony Stanów Z edno 
ezonycb,

W iedeń. B. k. z Paryła: Odpowiedź 
Stanów Zjednoczonych, jaka będzie przesłana 
na notę francuską stwierdzi zgodę Stanów 
Zjednoczonych na zasady wyrażono w nocie 
fzaneuskiej co do sprawy rosyjskiej, Wiado­
mości, jakie otrzymano w Paryżu z Waszyng­
tonu etwierdzają jednak, ie  Stany Zjednoczo­
ne w swojaj nocie oświadczą, i i  w chwili 
obecnej nie mogą uxn»ć rządu Wrangla,

Niemcy zasilają armią bolszewicką.

Gdańsk. Deiennik Gdańsh na pod­
stawie zeznań naceinyeh świadków donosi, 
ie  co dzień w nocy przechtdzi przeciętnie do 
2000 żołnierzy i oficerów niemieckich przez 
granicę pruską, aby wstąpić de am ji czer 
wonej. Wśród nich znajdują się komuniści, 
ale takie i reakcyjni oficerowie.

Sukcesy W rangla.

P aryż . Wedle wiadomości otrzymanych 
przez prasę francuską 1S armja ezerwon- 
została pobita przez 3 dywizję kawilerji g«n. 
Wrangla. Linia osiągnięta pizez snpję gen. 
Wrangla przechodzi obecnie przez Nogajsk, 
kolej żelazna Berdjańck-Połgi, na północ 
nym zachodzie przez Doroszów, rzekę Olskaja 
i prawy brzeg Dniepru.

Zagraniczna taryfa telegraficzna.

Wiedeń. B. K, z Paryża, Miłin oba­
wiając w dłużsiym artykule stanowisko Fran­
cji wobec Bosji, st sierdzi, ie  Francja pra 
gnie utrzymać aerdeezną przyjaźń z Ang ą 
jednakże rząd angielski nie może wymagać, 
aby polityka ztgraaicsna Francji była zals- 
igą od polityki wyborczej Lloyda Georgea, 
Milleraid i  e może zmienić zasad, w ym o 
sych w odpowiedzi na netę amerykańską 
Francja nie może aobie wprost wyobrazić, 
aby Lloyd George mógł sobie dać narzucić 
przez komitet wykonawczy robotników i m a ­
nie sowietów.

Wo b e c  t ego,  i e  L l o y d  G e o r g e  
n i e  p o p i e r a  w s z y s t k i c h  w a r u n k ó w  
w s p r a w i e  p o l s k i e j  z a z n a c z y ł a  
F r a n c j a  p r z e z  u z n a n i e  r z ą d u  W r a n ­
gl a ,  i ż  n i e  p r z y j m i e  p o k o j u  p o d y k ­
t o w a n e g o  p r z e z  b o l s z e w i k ó w .  Z dru 
giej strony M llsrand wobec t->go, ieKansie- 
new w przykry sposób zaproponował uzna­
nie długów francuskich, chcąc przez to po­
minąć inne warunki francuskie, postanowił 
zakazać przedstawicielom Francji wszelkiej 
komunikacji z przedstawicielami kolazewicki- 
mi w Londynie. Ten krok Millersnda wska­
zuje wyraźnie ns to, i  a n ie  b ę d z i e  mo­
ż n a  o k u p i ć  z g o d y  F r a n c j i  na  p r z e d  
s i ę w z i ę e i a  s k i e r o w a n e  p r z e c i w k o  
n i e z a w i s ł o ś c i  j e d n e g o  z n a r o d ó w .

Bolszewicy nie mają żadnych zasad, 
albowiem głoszą, ie są antymilitaryatami, 
a utrzymują znaczną armjf, a jako obrońcy 
proletajatu, zmuszają robotników do 10 i 12 
godzinnej pracy, Jest to szczególny rewolu­
cjonizm, który chce wywrzeć naeisk na Eu­
ropę skombinowaną grcźhą panslawizmu 
i rozbudzeniem pangennantzmu. Zlaniem 
rządu francuskiego, Polska powinua pozostać 
wolną i nienaruszoną Sowiety rosyjskie po­
winny powołać zgromadzenie ustawodawcze, 
wybitne w drodze normalnej, którehy było 
wyrazem woli narodu rosyjskiego,

W ągry umywają rąco.

"Wiedeń. Btdio. N . fr. Frm e  publi­
kuje rozmowę swego budapeszteńskiego ko­
respondenta z węgierskim prezydentem » i- 
Mstrów, która aię tociyła w obecności mi 
n s tra  spraw *agr»nicznych T«lek»’ego- 
W spr-wia stosunku Węgrów do Polski za­
znaczył premier, ie W>,g j  okazują Polsce 
•jTnp&tję wzmocnioną kilkusetletnią histo­
ryczną tradycją, jednajcie e udzieleniu Pół­
sen jakiejś rzeczywistej pomocy nigdy się 
poważnie nie mówiło, gdyż naród węg erski 
potrzebuje pokoju dla własnej konsolidacji, 
Natomiast więcej intereaująaem jest zastano­
wić się, dlaczego ententa nie wzywa do 
walki z bolszcwizmem Rumunji, która po­
siada prawdziwą moineść brania udziału 
w walce,

PO ZAMKNIĘCIU NUMERU.
Z frontu Małopolskiego.

(Od korespondenta wojennego Gamety Lwo

* 16 sierpnia 1920.
(St. Z.) Wyce fanie się nzszych wojsk 

nt, linię Bugu, które nastąpiło na skutek za­
rządzenia dowództwa i odbyło się zupełn e 
w porządku i wedle planu, oznacza skrócenie 
frontu dla nas korzystne, a to ze względu na 
możliwość utrzymania tej obronnej linii.

Nasze wojska znajdują się w walce z 
atakującym w kilku miejscach nieprzyjacie­
lem i odrzucają go tam, gdzie tego nakazuje 
położenie.

Akcja ta  Jest n naszej strony  p ro ­
wadzona w pełnym  tokn .

M O D A fiS T W O  I HANDEL

Rozporządzenie
M inistra p o e it i  telegrafów  w spraw ie 
podwyższenia op ła t pocztowych, te leg ra ­

ficznych 1 telefonicznych.

Na podstawie art. 10 ustawy o wyłą­
czności pocity, tel 'gr»fa i telefonu z dnia 
27 maja 1919 r, D%, p. p, nr. 44, poz, 810 
{godnie z opi ją Bady Ministrów z dnia 14 
czerwca 1920 r. podwyższam dotychczasowe 
opłaty pocztowe, telegraficzne i telefoniczne 
oraz zarządzam, eo następuje r

Kraj przeznaczenia Droga

T dogramy

łw^kłf ?>>-asow

Opłcta t/d wyra, u

Mk

EUROPA:

Austrja
Bnlgjł
Bułgaria

Danja 
Fstocja 
Finlandja 
Francja 
Gdańsk z obszsrem*j 
Grecja 
Hszpania 
Holasdja 
Ju^osławja 
Litwa 
Ł  dwa 
Luksemburg 
Niemcy 
Norweg ja 
Pcrtug ilja 
Bumuuja *)
Szwajearja
Szwecja
Tarcja
Węgry
Wielka Brytanja
Włochy

AFRYKA *. 

Algier
Egipt I  strefa 

» n  t
.  r a  „

M»r«kke: Tauger
Trypolis
Tuuis
Unja ®ołudni«wo- 

zfrykańaka *)
Inne kraje i wyspy

AMEBYKA:

1. Ameryka półno­
cna *;)

New York (miseto) 
Waihiagton (mitatc) 
Chicago (miasto)
S, Francisco (Kali­

fornia)
Stany Zjednoczone 

(inne)
Kanada
Meksyk

2 Ameryka central­
na :♦)

C st* Bica
Gwatemala
Honduras
Nikaragua
Panama
San Salwador

2 Autylle
Dominika
Haiti
Jamajka
Kuba
Porto B igo

4. Ameryka połu­
dniowi

Argentyna
B-diwja
Brazylja
Ohtli
E wstor
Kolumbja
Paragwaj
Peru
Urugwaj
Wenezuela

AZJA:

Arabja
Ohiny
Cylicja
Itd je  brytyjskie
Japonja
Mezopotsmja
Palestyna
Persja
Syberja
Syria
luue kraje i wyapy

CCEANJA:

Auatrslski Związek 
Państw 

I»dje holenderskie 
Philippiny-wyspy 
Inne wyapy

C^echosłowaeja 6 40 3 20
Niemcy 6 60 3 30
Austrja—Jugosławj a 10 80 --
bezpośrednia 2 00 100
Niemcy 6 60 3 30
Niemcy—Szwecja 15 90 _

st 15 90
Austria lub Niemcy 8 40 4 20
bezpośrednia — -----

Au 4r ja—Jugoaławja 10 80 --
Niemcy 9,60 4.80

M 6.60 3.20
Austrja 6.80 3 40
N emcy—Dmja 15 90 --
Niemcy—Siweeja 15 90 -----

Niemcy 6 60 3 30
bezpośredniaa 2 00 1.00
Niemcy 9 60 4 80

II 10.80 5 40
Cteobosłowacja 6 00 —

Austrja lub Niemcy 8.60 —

Niemcy 7 50 3 75
Austrja-Jugosławja 19 00 —

C (echosławnej a 6 40 8 20
Niemcy 10 40 5.20
Austrja lub Niemcy 8 60 4.30

Niarecy—Franeia 10,50 5 25
Austrja lub Niemcy 37.50 —

» 42 00 —
m 49 50 —

Niemcy—Francja 14 60 7 30
Austrja—Włochy 25 50 —
Niemcy—Fraieja 10.50 5 25

Austrja lub Niemi,y 75 00 •*—
* 90 00

Astrja lub Niemcy
» 54,00 27 00
u 60 00 30 00
n 64 00 82 00

n 72 00 36 00

n 64 00 32 00
n 90 00 -----

n 90 00 —

Austrja lub Niemcy
n
»
m
i>

142 00 ------

n
w

n
n
n
n

142.00 —

n

Austtja lub Niemcy
» 120 00 _

n 120 00 _

n 114 00
n 120 00 —

n 120 00 -----

ft 120 00 - ■
u 120 00
n 120 00 _ _

0 120 00 — -

n 204 00

Austrja lub Niemcy 94.50
II 182 00 -----

« 5100 -----

II 63 00 -----

n 125,00 —

n 72 00 _

n 42 00 ___

n 60 00 -----

n 163 50 _

n 46 50 —

n 120.00

Austrja lub N:emcy 11250
II 120 00 _

II 189 50 _

II 168.00 —

Uwaga

*) Obowiąrnje ta ­
ryfa wewnętrzna

*) Telagramy pilne 
airdopuszezone.

*) Telegramy ęilne 
niedopuszczone.

*) Telegramy pilne 
doa»«*ęso»e iylkn do 
N«w-Yorkuido Mek­
syku,

*) Telegramy jiilne 
d!>pusxc*o»e M ko do 
Gwatemali, Ni kara ■ 
gwy i Salwadoru,



Gg. I. a) 493/20/22 Prieeiw Stani- 
sławie P»sicnk iwej, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wnie iony został do sądu okrę­
gowego w Jaśle przez Józefa Pasionka jso- 
zew o rozdział od stołu i łcia. Na podstawie 
pozwu wyznaczono rozprawę na dzień 27 
września 1920 r. godzina 11 rano. Celem 
strzeżenia praw Stanisławy Pasionkowej usta­
nawia się p, dr. Michnika, adwokata w Jaśle, 
kuratorem.

Terże kurator zastępować będz'e Sta­
nisławę Pasioskową w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd okręgowy. Oddział I.
Jasło, dnia 23 czerwca 1929. (7970)

Nr. 14458 (7996)
B O Z P O B Z A D Z E N I E

Ministra przemysłu i handlu w przedmiocie 
uchylenia zarządu państwowego nad kopalnią 
EanoTrienńe w Potoku i raflneją nafty Jedlicze.

Ustanowiony rozporządzeniem moiem 
z dnia 18 czerwca 1919 r. („Monitor Polski" 
Nr. 137 z dnia 23 'zerwc* 1919 r )  zarząd 
państwowy nad kopalnią Haaovrienne w Po­
toku i rafiaerją nafty Jedlicze znoszę i po­
lecam zarządcy państwowemu przekazać to 
przedsiębiorstwo w posiadanie jego prawo­
mocnemu zarządowi.

Warszawa, dnia 21 czerwca 1920 r, 
Minister przemysłu i handlu 

(—) Antoni O l s z e w s k i .

Z, 25/20/15 (7973 1 - 3 )
U Eljasza Peringera, z Hu sak owa, dnia 

4 marca 1920 w Lutcwiskaeh rakwestjono- 
wano jako pochodzące z kradzieży:

a) klacz kastsnowata, lat około 2,
b) konia (wtłaeha) lat około 9,
e) wóz o żelaznych osiach,
d) uprząż na konie, 

które to rzeczy zostały powierzone osobie 
trzeciej w przechowanie

Wzywa się interesowanych, ażeby 
w przeciągu roku od dnia zamieazczenia po 
rsz trzeci euykiu w pismach publicznych 
zgłosiły się w tutejszym sądzie celem agno- 
skowania owego skradzionego zaprzęgu i aby 
swoje prawo własności wykazałyi

Jeżeli w przeciągu terminu wyż ozna­
czonego nikt prawa własności do w* ż wspo­
mnianych koni,| wozu i u rzeży nie wykaże, 
rzeczy te ze taną sprzedane na publicznej 
licytacji a uzyskane pieniądzs złożone będą 
w myśl § 379 p, k. do kasy rządowej.

Sąd powiatowy, Oddział II. 
Lutowiska, dnia 30 lipca 1920,

0. I. 404/20/1. Przaciw Karolowi Bo­
guckiemu i Magdalenie z Ebsrhardów Bo­
guckiej, z Kotom,ni, obecnie nieznanym 
z życ;a i miejsca pobytu, wniesiony został 
do sądu powiatowego w Samborze przez Jana 
Eberfcaidi i tcw. pozew o znietieńe współ­
własności realności lwh. 1223 ks, gr. gm. 
k a t Stupnira z Kotowanią obj, zpa. Na pod 
strwie pozwu w*znaczono audjencę w tu t  są 
dzie biuro Nr. 94 I, f . na dzień 23 września 
1920 o godz. 9 rano. Celem strzeżenia praw 
Karola Boguckiego i Magdaleny z Eberhar- 
dów Boguckiej ustanawia się p, dr. Budolfa 
Jackowskiego, adwokata w Samborze, kura­
torem. «

Tenże kurator zastępnwać będzie Ka­
rola Bogackiego i Magdalenę Bogucką w rze­
czonej s rrawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki osi w sądzie się uie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują,

Sąd powiatowy, Oddział I,
Srmbor, dnia 7 czerwca 1920. (7974)

0. I. 272/20/1, Przeciw Stefanowi Ba­
ranieckiemu Wańkowiczowi, synowi Jana, 
z Knlczyc szlacheckich, którego nrejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do sądu 
powiatowego w Samborze przez Józef? Ba­
ranieckiego Wańkowicza, syna Jana, gospo­
darza w Krutykach pozew o uznanie praws 
własności realności whl. 622 ks. gr. gm. 
Knlczyee. Na podstawie pozwu wyznaczono 
audjencję w tut. sądzie biuro Nr. 94 I, p 
na dzień 30 września 1920 o godzinie 9 
rano. Celem strzeżenia praw Stefana Bara­
nieckiego Wańkowicza, syna Jana, ustanawia 
stę v< dr.| Józefa Dobrzańskiego, adwokata 
w Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Ste­
fana Baranieckiego Wańkowicza, syna Jana, 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­

pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lab pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział I.
Sambor, in'*a 23 kwietnia 1920, (7975)

Cg, I a) 535/20/1- Przeciw Mojżeszowi 
Fabianowi recte Sannowi i Józefowi San- 
nowi. których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu okręgowego w Jaśle 
przez Katarzynę Gromko w ą w Odrzykoniu po­
zew o zeznanie formalnego kontraktu kupna 
sprzedaży i t. d. zpa, Na podstawie pozwu 
wyznaczono pierwszą audjencję na dzień 18 
sierpnia godz. 9 wno. Celem strzeżenia praw 
Mojżesza Siana i Józefa Sanna, ustanawia 
sięfp. dr. Gabryszewskisgo, adwokata w Jaśle, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Moj­
żesza Sauna i Józefa Sasną w rzeczonej 
spr wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni się w sądzie nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

Sąd okręgowy, OJ dział I,
Jaśle, dnia 28 jipca 1920. (7990)

C II. 286/20/1. Przeciw Alfonsowi i 
Annie Łozom, z Błażowej, których miejsce 
pobytu nie jest zna^e, wniesiony został do 
sądu w Tyczynie przez Józefę Djmek z Bła­
żowej pozew o zezwolenie na wpis prawa 
własności połowy lwh. 743 gm. Błażowa, na 
podstawie sotwu wyznaczone rozprawę na 
6 sierpnia 1920 o godz, 8 rano b uro Nr. 6. 
Celem strzeżenia praw niewiadomych z miejsca 
pobytu ustanawia się Józefa L  zę, z Błażo­
wej, kuratorem, tenże kurat nr zastępować be- 
dzie kurandów na ich koszt i niebezpieszeń- 
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłcaią, 
lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział II
Tyczyn, dnia 24 lipcz 1920. (7977)

C. II. 10/20. Przeciw niewiadomej 
z miejsca pobytu Julji Grudzińskiej wniosło 
Towarzystwo zaliczko we w Tarnobrzegu skargę 
a zapłatę hipotecznej wierzytelności w kwocie 
600 kor, zpn, Wskutek tego pozwu wyzna­
czono w podpisanym sądzie rozprawę na 
dzień 30 sierpnia 1920 r. o godz, 9 rano.

Kuratorką pozwanej ustanawia sąd He­
lenę H-rmanową w Padwi, która zastępować 
będzie pozwaną na jej koszt i beraieez ń 
stwo, dopóki ta w sądzie się nie agłosi, lab 
pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, dnia 3 lipca 1920, (7976)

Licytacje,
E. 269/20/3. Na wniosek Arona Schwei­

tzera i tow. celem zniesienia współwłasności 
realności odbędzie się dnia 23 września 1920 
o godz. 3 po połodahv w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego licy tu ją realności whl. 412 kr. 
gr. gm. kat. Żółkiew cz. I, Bealność ta 
skłzda się z ?b, 111 oszacowanej na 70,000 
Mk Cena wywołania, poniżs: której sprze­
daż nie nastf pi wynosi 70.000 Mk. Warniki 
licytacyjne pinopl: dać mnżea w sądzie tn 
tsjszym w godzinach ;ir;ędowyeh.

Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Żółkiew, dzia 5 sierpnia 1920. (7091)

Upadłości.
S. 1/12/77, W konkursie Hendha Neu­

mana celem likwidacji i uporządkowania dor 
iatkowo zgłoszonych wierzytelności tudzież 
takich wierzytelnoś i, które zostaną zgłoszone 
do dnia 1 sierpnia 1920 wyznacza się au­
djencję na dzień 1 września 1920 o godz, 8 
przed południem w sądzie okręgowym w- Prze 
myślu w biurze Nr. 16,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 19 czerwca 1920.

Komisarz konkirsowy. (7991)

ciągu 6 miesięcy od dnia pierwszego oglo- 
STeuia zarządzenia przedłożył temu sądowi; 
także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie prze­
ciwnym uznałby sąd po upływie tego termi­
nu te sapiery wartościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
4 pre. listy zastawne Banku krajowego S 
H. Nr. 3885, 4815, 7805 §o 200 feor. win- 
kulowane »s rzecz gr. kat. probostwa w B ibl­
iach i 4 prc. i-st zastawny Banku krajowe­
go S. II. Nr. 7628 na 200 kor. winka Io*a- 
ny na rzecz cerkwi filjtlaej w Łukawsu.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 29 marca 1918. (7065)

T. 891/20. Zarządzenie umorzenia cze­
ku. Na] wniosek Marcina Zająca podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia oznaczo­
nego cieku, który miał zaginąć. Wzywa 
się posiadacza tego czeku, *by go do dni 
30 licząc od dnia tego ogłoszenia, przed­
łożył temu sądowi. W razie przeciwnym po 
npływie tego terminu uznałby sąd czek za 
umorzony.

Gzek jest z daty Montreal 9/10 1919 
wystawiony przez firmę Gurowsky C:-mp. w 
Montreal na zlecenie Marcina Zająca opie­
wający na kowetę 42.739 kor. a p lany  we 
Lwowie przez Wiedeński Bmk związkowy 
fi lję we Lwowie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII,
Lwów, dnia 25 czerwca 1920. (7962)

T. 287/19 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Ka­
rola Then w Przemyślu podejmuje się po 
stępowanie celem umorzenia ^wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które wnio­
skodawcy miały zaginąć; wzywa się po 
siadacza tych papierów, aby je w ciągu 6 

( miesięcy od dnia ogłoszeń a zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także i inni in­
teresowani mają zgłosić swoje zarzuty prze­
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu te ptpiery 
wartościowa za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Asygnata Polskiej Pożyczki Państwowej z 
roku 1918 Nr. F. 02035 na 5,000 kor o- 
piewsjąca.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, d 12 lipca 1920, (7984)

T. 261//20 (3). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych., Na wniosek 
Leona Magiera w Drohobyczu, podejmują się 
postępowanie celem umorzenie, wymienio­
nych niżej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa się 
posiadacza tych papierów. ażeby je w ciągu 
45 dui od dnia ogłoszenia zarządzenia przed- 
dłożył temu sądowi; takżu inni interesowa­
ni mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio­
skowi. W razie Drzeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery war 
tościowe za umorzone.

Orneczenie p pierów wartościowych: 
Kartka zastawnicza Ki sy oszczędności mia­
sta Przemyśla Nr. 13.417 z 11,7 1914 na 
srebrny kryty męski zegarek „Omega" za 
stawiony za 10 kor. n» nazwisk ) Magier 
opiewająca.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 16 lipca 1920, (7985)

T, 257/20 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Arna- 
lji He lerowej z Jarosławia, podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienio­
nych niżej papierów wartościowych, które 
wnioskopawcy miały zaginąć; wzywa się 
posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 
45 dni od daia ogłoszenia zarządzenia przed 
łożył temu sądowi; także inni intereso­
wać* mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Kartka zastawnicza Kasy oszczędności miasta 
Przemyśla Nr 6282 z 910  1913 na sre­
brnych 9 łyżek, 6 wiieleów, 4 noie trzo­
nek zastawionych za 70 kor, na nazwisko 
Heller opiewająca

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 16 lipca 1920.J  (7986)

T. 73/18/1. Zarządzenie umorzenia pa- 
pibrów wartościowych, Na wniosek c. k. 
Prokuratowi skarby im, gr. kat. prob. w Bi­
bliach i cerkwi filjalńej w Łukawcu. podej­
muje się postępowanie celem umorzenia wy­
mienionych niżej papierów wartościowych, 
które wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa 
»i§ posiadacza tych papierów, aby je w

Firm. 1358/19 Oddz. 0. Ul. 76. Wpis 
do rejestru Lan dlowego f my spółkowej.

Do rejestru Oddz, G. wciągnięto co nastę* 
puje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie 
firmy : Towarzystwo transakcyjne dla kauuln 
i przemysłu spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością. Przedmiot przedsiębiorstwa: a) 
prowadzanie transakcji handlowych, kufino 
i sprzedaż ora1: interesu kom sowe odnośnie 
do wszelkiego rodzaju towarów jak produkt! 
rolnicze górnicze, hutnicze, przemysłowe ma­
teriały budowlane i opałowe, ropa, wszel­
kiego surowce, półfabrykaty i gotowe wy­
roby, maszyny i t. p. o ile towary te pod­
legają wolnemu handlowi względnie c ile 
spółka otrzyma przepisane ustawą uprawnie­
nie, bj utrzymanie magazynów i hurtowni 
dis artykułów pod aj wymienionych przyj­
mowanych na rachunek włr-say i cudzy w ko­
mis, e) handel zamienny względnie rekom 
penzacyjny z zagranicą, jakiież pomiędzy po- 
szczególnym’ dzielni -ami Państwa Polskiego,
d) przyjmowanie i wykonywanie zastępstw 
i reprezentacji innych 3>rzedziębio'stw i za­
kładów handlowych ort z przemysłowych, e) 
nabywanie innych przedsiębiorstw w po­
dobnym celu i prowadzenie t chie ma własny 
rachunek. F o ra  a spółki: Spółra z ograsi- 
c.oną odpowiedzialnością aa zasadzie kon­
traktu dto Kraków, 25 listopada 1919 r. 
LB. 6912 G a s  trwania spóF i: niangrani- 
czony. Kapitał zakładowy: w nosi 120,000 
koron wpłacony gotówką. Zawiadowcy: la ł. 
Henryk B ttermann, Kraków, ul. Wolska 3 
i Henryk Lieberfreuud fal ykant i kupiec 
w Krakowie, Pańska 7. Pcdpk fi my: Dr 
zastępstwa spółki do zabierania umów imie­
niem spółki jikoteż do wszelkich czynności 
zarządu potrzebna zgoda dwu zawiadowców, 
lub jsdaego zawiadowcy i jednego prc kuranta
0 ile sjółka takiego ustan wi. W ten sum 
sposób będą zawiadowcy podpisywali firmę 
spółki umieszczając pod wyeiśnJętą pieczęcią 
firmy spółki swoje podpisy. Dzień wpisu: 
9 grudnia 1919,

Sąd okręhowy jako fassdlowy, Odds. H.
Kraków, dnia 6 grudnia 1919. (1503)

Firm. 1480/19 Oddz. Spół, II. 534. 
Zmisny i dodatki odnoszące się do wyda­
nych już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek. Do rejestru firm *pó?- 
' owych wciągnięto co nastęwuje: Siedziba 
firmy: Kraków. Brzmienie firmy: Leopold 
Berteł. Przystąpił Izrael Lindeubaum jako 
jawny spóhiik, skutkiem czrgo powstała jawna 
spółka od dnia wpisu. Spólniey będą Stółkę 
zastępowali zbiorowo (kollektywuie) a firmę 
jej btdą podpisywali również zbiorowo w ten 
sposób, i* pod wypissuem, wydrufrowanem, 
lub wyc-iśn ętem pieczątką brzmieniem firmy 
„Leopold Bertel" podpisze każdy s ęóinifc swe 
nazwisko. Diień wpisu: 3 stycznia 1920.

Sąi okręgowy jako handlowy, Oddział n.
Kraków, dnia 2 stycznia 1920. (1506)

Firm. 1460/19 Oddz. 0. II. 226. Zmiany
1 dodatki odnoszące się do wnistnych już 
w rejestrze handlowym firm spółkowych. Do 
rejestru Oddział 0. wciągnięto co następuje: 
S.eJziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy do­
tąd: Spółka wydawaiata „Spójnia" spółka 
s ogr. odpow., odtąd: Spółka wydawnicza 
„Spójnia" spółka z ogr. odpow. w likwidacji. 
Bozwiązanie spółki: Uchwałą wala-go zgro­
madzenia spólników z 7 listopada 1919 r. 
L, B. 6733 postaiowiono rozwiązanie i li­
kwidację spółki. Likwidatorowie spółki są: 
Wiktor Stypińsii przemysrowiee i Staaisław 
Drzewie*ki urzędnik prywatny, obaj w Kra­
kowie Basztowa 17 podfisywać będą fi mę 
kollektywsie j»k dotąd. Wierzycieli wzywa 
się by *ię zgłosili z swemi wierzytelnościa­
mi do sjpółki. Dzień wpisu: 5 stycznia 19J0,
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.

Kraków, dnia 2 stycznia 1920 (1S0C)

Firm 14/20 Oddz. O II. 162. Zmiany 
i dodatki odnosrące się do wpisanych jsż 
w rejestrze handlowym firm kupców poje- 
dymcsyeh i 8pół*k. D> rejestru Oddusł 0. 
wciągnięto co następuje: Sedsiba firmy: 
Kraków. Brzmienie firmy: Fabryka stolarsko- 
meohaniczoa Bieńczyce spółka z og an. od- 
powiedz:ainoś-ią. Prokurę udzielono: Fran­
ciszkowi Janowi Grucy w Bieńczycach. Dzień 
wpisu: 9 stycznia 1920.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II,

Kraków, dn’% 7 stycznia 1920 (1510)

F.rm 1461/19 Oddz. A. III 89. Wpis 
do rejestru handlowego firmy kupca pojedyn­
czego. Wpisano do rejestru handlowego Od­
dział A  Siedziba firmy: Kraków - Podgórze. 
Brzmienie firmy: Izak Baanet, Przedmiot 
przedsiębiorstwa: hurtowny handel wina. — 
Włnśoisiel: Isik  Majer 2 im Bannet, kopio0 
w Krakowie Podgórzu, Bjnek gł. 3, który



^dzie firmę podpisywał w ten sposób, ie 
Obrzmieniem firmy wypisie swe pełse imię 
1 a&ẑisko (Iiak Bannsi),

Sąd okręgowy jako h&sdlowy. Oddz, II.
Kraków, dnia 2 stycznia 1920. (1508)

. Firm. 1306/19 Oddz. C. II, 291. Zmiany 
1 dodhthi odnoszące si#) do wpisanych juź 
*.reje»trze handlowym firm spótkowych, Do 
j^jeslra Oddiiat G. wciągnięto co najtępuje: 
®‘«dtiba firmy: Kraków. Brzmienie firmy F»- 
“tyka przetworów cbimiczaycfa „Mika" spóista
* ograniczoną poręką. Podwyższenie kapitan 
**Msdowfgo: Uehw?łą Walnego Zgrotnad-e- 
?**nh e*ł nków * dnis 13 sierpnia 1919 r. 
^  R, 5929 kapitał zakładowy podwyższony 
g»trt o 5,000 kor, do kwcty 100.090 kor, 
Wystąpili lawbdowcr Leopold Binder i Noe 
uHtr iśeh. Przystąpił jako zawiadowca inż. Jó- 
5®f Sehieberl Kraków, ul Krowoderska 1 59, 
^frawnieni do zastępstwa odtąd jeden tylko 
*l»i»dowea. Podpi* firmy odt d: Zawiaiowc* 
flinaę spółki podpisywać będzie w ten aso*

pod wypisancm, wydrukowanym lub 
*?eiśniętem atsmpilją pelnem brzmieaism 
Ur®y położy zamsze s ró j włhoporęcinj pod 

Dzień wpisu: 22 listopada 1919,
Sąd ©k.ęgswy jako faasdlowy, Oddsial II.
Kraków, dnia 20 listopada 1919, (150S)

Firm. 1487/19/ G. Ul, 92, Wpis do re­
jestru handlowego firmy spółkowsj. Do rejs- 
®tro Oddiiat O. wciągnięto co następuje: 
B>ediiba firmy: Kraków. Brimienia „Purua", 
che^icine zakłady f  rzeasjsłowe, spółka i  ogro­
d zo n ą  odprwiediislnoieią, po niemieekti:
»Parne,“ Chesaische Iadustrie Werke Gesel- 
^chaft mit baschsaiktsr Haftuag. Przedmiot 
Przedsiębiorstwa: Fabryczny wyrób pasty do 
°”.awia, pasty do podłóg, ezeraidła diukar- 
ak>eg0 i farb drukarskich, jakoieź przerabia- 
^,e i wytwarzanie rozmaitych wosków i eleji, 

ir»bi*nis pudełek bhsEsn^ch, ksr. omazy i 
s*rxyń oraz ejrzsdaż tychże towarów. Forma 
®Półii: S^ólsa z ograniczoną odpowiedłial- 
5^«ią n* zasadzie kontraktu ddo Kraków, 

grudnia 1919 Ł. R, 7274, Kapitał sakł> 
2®*y wynosi 300.090 kor, wpłacony gotówką 
*50.000 koron. Ziwudowcami spółsś są: Ru- 
a°“  Wermsth przemysłowiec w Krakowie 
?*■ Siriszewakiago 10, Samuel Pal fabrykant
*  Wiedniu, Wincaaty Mosikowuki przemy 
Wowiee w Krakowie ul. W nesińssa 3, Podp 8 
arnjy: Smółkę reprezentuje na zewnątn każdy 
P^rciególay zawiadowca, Poszczególny ia 
_ lk ôp<>s yodpisywuć feędiie firmę v  ten

08^b,- te  pod wyciśa.ętym stampnją lub 
f rie* kogokeiwtek wypisaaem polskie® lub 
Uiem cckiiB bizmisniem spółki pod$iaxe swojo 
aatwisiko. Czss trwania spółki ustas owili 
sp >laicy na lat 5 do 31 grudnia 1924, Dneń 
wpisu 5 stycznia 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy, 0. II.
Kraków, dnia 2 stycznia 1920, (1497)

Firm, 221/19 Stów, IV, 158 W pissto- 
*artysiena. Wpisano da rejestru st osrany- 
s‘eń dnia 13 września 1919 r. Siedziba sto- 
**riynzenia: 8«Jfcowiee afi Kslwsrj®, B/*uue 
kie firmy: Spółka hodowców drobiu w Suł­
kowicach ad Ksiwarja, Sto w arzy: zenie za 
1 )-S4rowany * ograniczoną pctcką. P/aed- 
*kiot przedsiębiorstwa: Wsyólae syit ntęiąaia 
J*J i drobiu, i»kotui wywierzitue wpływa n* 
Padniesienis chowu drobiu i $rodu*cji jaj. 
^mowa stowanysreaia (stutun) s i2  lipaa 
J919 r. Ud* ai wynosi 10 koron i jest yła 

przy wstąpieniu, Kai y s łonek  od- 
Powiądł swoim umiałem i jednokrotią kwo- 
^  udi alu, Ogłoszenia następują przez umie- 
B*e*enio i ;h pned lozalem Spółki. Zarząd 
(dyrekcjł): Bkłada się s 3 członków i z sa 
{ftgp.y sssrettrs*. Giłoakani zarządu są: 

s. A lam Korczak, wikary jako dyrektor, 
Rom] j i  Bid ., właścicielka rezlaości jako za- 
śtępesyni dyrektora, Mar a Dabnafirika, nau- 
ctycieika jako sekretarka i Mar a Bu sak ja­
ko zastępczyni sekretarki, wsiysey w Swłkti- 
ł i«icb. Uprawniony do zastępstwa atowa- 
^yszenia jest zzrtąd. Podpis fi rmy: P^d 
-dc skr-ui stampilji spółka składa swe wła 
śueręcsne podpisy, którsykoiwiek dwaj człon­
kowie zarządu wjględrfe ich zarejestrowali 
UBtępey.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział n . 
Wadowice, d. 13 wreśnia 1919, (1788)

Firm. 2S6/19. Bej, A. 203. Wpis firmy 
tojedyńesej, Do rejestru wpisano dnia 24 
listopada 1919 roku. Siedziba f i rmy: Ma­
ków. Brzmienie firmy: D Szancer, Przed 
Oliot przedsiębiorstwa; Hurtowny skład to- 
Warów korzenny sh i iel-anj ch, piekarnia, 
ł bryki taczek i wyrobów z drzewa. Posia­
dacz: Dawid S&ancer, kupiec w Mrkowie.

Sąd okręgowy jako haid l , O lduąi II.
Wadowice, d. 24 listopada 1919, (1782)

Firm. 217/19, Stow, IV, 157, Wpis stsi- 
WaisjrszeŁ: a. Wpisano do rejestru stowarzy­
szeń dnia 12 wrse nia 1919, Brzmienie fir­
my; .Konsam urzędników i fanccjonsrjuszy

i

starostwa w W&duwieaiih*, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. Przed­
miot przedsiębiorstwa: Dostarczanie środków 
iywaości, csęści ubrań, artykułów gospodar­
stwa domowego i w ogóle towarów wszel­
kiego rodzaju przez nakupmo, wytwarzanie, 
lub przerabianie, oraz dostarczenie tycbie 
towarów członkom za gotówkę zaraz płatną. 
Umowa Stowarzyszenia z dnia 1 sierpnia 
1919 r. Udział wynosi 50 koron i jezt pła­
tny przy wstąpieniu. Kaidy członek odpo­
wiada swoim udziałem i jeszcze dalszą kwo 
ta 50 koron. Ogłoszenia następują przez przy­
bicie ich na tablicy ogłoszeń w lokalu Sto- 
wirzyszmia. Zanąd składa się z 3 członków. 
Członkami zarządu są: dr. Konstanty Pawik, 
koncypista Namiestnictwa, Franciszek Zzji- 
cak, sekretarz starostwa i Jakób B&jtlik, wo­
źny starastwa, wszysey w Wadowicach. Upra­
wniany do zastępstwa stowarzyszenia jest 
zarząd. Podpis firmy: Pod wyciśniętą stam- 
jilją firmy stowarzyszenia podpisuje dwóch 
członków zarządu swoje nazwiska,

Sąd okręgowy j*ko husdl,, Oddział II. 
Wadowice d. 13 września 1919, (1789)

F»rm. 200/19. Sto#. IV, 146. Wpis sto­
warzyszenia, Wpisano do rejestru stowarzy­
szeń dnia 12 września 1919 r, Siedziba sto­
warzyszenia: Bestwina (sąd pow. Bhła). 
Brzmienie firmy: Ludowe stowarzyszenie 
arjożywcze w Brstwinie stowarzyszenie zare- 
jestrowąne z ograiiezosLą poręką. Przedmiot 
erzeds ębiorstwa: Dostarczenie środków ży­
wności, części ubrań, artykułów gospodar­
stwa domowego i wogóle towarów WBielkie- 
ąo rodzaju przez zakupno, wytwarzanie, lub 
pi zarabianie, oraz dostam enie tychże towa­
rów członkóm za gotówkę. Umowa stewarzy- 
szenia (atalut) z 13 lipca 1919 r. Udział 
wynoai 30 kor. i jest płatny przy wstąpię 
mu. Kaidy członek odpowiada‘swoim udzia­
łem i jeszcze dalszą kwotą 30 kor. Ogłosze­
nia następują przez przybicie ieh na tablicy 
ogłoszeń w lokalu stowarzyszenia. Zarząd 
składa się z 3 ctłoków. Osłonkami 'zarządu 
są: (lołiasz Józef, m aran w Bestwiniej ar, 
87, Jan Adamaszek, górsik w Bestwinie nr. 
84. Jan Moś, wyrobnik w Bestwinie nr, 199. 
Uprawniony do zastępstwa stowarzyszenia 
jest zarząd. Podpis f i rmy: Pod wyciśnięta 
stampilią firmą stowarzyszenia podpisuje 2 
członków zarządu swoje gzzwisks.

kmatoram i obrońcą węzłago ustanawia 
małżeńskiego.

Marję Koszelnikową wzywa się, aby sta­
wił się iprssd, potspis^ym r^dem lub w Inny 
wosób dał zmać o eebie. Po jednorodnym 
okresie od tsgaosissia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej", są$ aa poE»wsą prośbę ©ra®- 
kaia ostatsesaie 0 wniosku,

i | d  okręgowy, Odiaiał V,
Przemyśl, 27 maja 1920. (7092 3 - 1 )

T. 109/20 (5). Zarządzenie postępowania 
ceem uznania za zmarłego, Hryń Witoszyń- 
ski, syn Jóiefa i A snr, urodzony w Maćko- 
wicach 22 sierpnia 1891, żetmieri 18 p. obr. 
krajowej z końcem sierpnia lub początkiem 
września 1914 w bitwie pod Zamościem zo­
stał e ężko raany i od tego czasu aie daje 
wiadomości o sobie.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ust. eyw. i ustawy z 16 
lutego 1882 Nr. 20 i § 5 ustawy z dn. 31 
marca 1918 Dz. p. p. Nr. 129, zarządza się 
na wniosek Pelsgji Posika, Anny Osetek i 
Anastazji Witoszyńskie postępowanie, ce­
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby adzie 
lono wiadomości o zaginionym sądowi albo 
p, dr. Richterowi, adwokatowi w Przemyślu, 
którego ustanawia się kuratorem.

Hrycta Witoszyńskiego wzywa się, aby 
stawił się przed tutejszym sądem lub w inny 
sposób dał znać e sobie, Po bezskutecznym 
upływie sześciomiesięcznego e* as okresu od 
ogłoszenia w „GazeeU Lwowskiej", sąd na 
ponowną prośbę orzeknie ostatecznie o wnio­
sku.

Sąd okręgowy, Oddział V.

Przemyśl, 31 maja 1920, (7093 3—3)

okręgewy jaka handlowy. Oddział II 
Wadowice, dnia 13 września 1919. (1778)

Edykta
w sprawach uznania za zmarłego.

T. 182/20 (6). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego, Michał Gha- 
rysz urodzony 30 września 1886 w Krowicy 
tamie sam esik ły i przynależny, w*, tąp ił z 
ogólną mobilizacją do służby wojskowej przy 
9 austr. p?. z którym to pułkiem na wiosnę 
r. 1917 odssedł nn front włoski, W ciaeie 
nł. żoy wojskowej pisywał Michał Cuaryas 
usrdze częBto aż do sierpnia 1917 Oit*ta:a 
wiadomość pochodziła od niego z 13 sierpnia 
1917, od tego ciaiia n:.e dał więcej Michał 
Oharysz o sobie zosk. żyda, a wszelkie po­
szukiwania pozostały bez skutku.

Można zatem przyjąć iż zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśi 
Si 24 L. 2 ust. eyw, Wobec tego na wniosek 
Buy Gharyaz wdraża się postępowanie, 
celem uznania wymienionej esoby za zmarłą, 
a związku małżeńskiego zawartego na dniu 
12 lipca 1909 za rozwiązanego. Wiadomo 
ści o zaginionym należy udzielić sądowi, lub 
p. adv% dr. Stanisławowi Deryngows, które­
go ustanawia się kuratorem oraz obrońeą 
węzła małżeńskiego.

M khiła Chary8i# wzywa się, aby się 
stawił przed podpisanym sądem, o ile żyje, 
lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Sąd ostatecznie orzeknij 2% ponowny wnio­
sek po dniu 15 listo; ada 1920 roku o uzna­
niu za zmarłego i o rozwiązaniu węzła mał­
żeńskiego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VH. 
Lwów, 27 kwietnia 1920. (7148;

T. 226/19 (S). Zarządzenie postępowania 
celom uznania za zmarłego, Marya z Obu- 
ssków Koszelnikową, córka Konstantyna i 
Magdaleny Obuszko z Rohbor&a okrągłego, 
lat 51, wyjechała przed 14 laty na robotę 
do Niemiec i od tego eiasu nie daje wiado­
mości o aobie.

Gdy zatem meina przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w mj śl $ 24 i 277 uct, cyw, i ustawy z 16 
lutego 1883 Di, p. p, Nr 20 zm ądza ,>ię 
ma wniosę* Eliasza Koszelnika fvuępew&&ic 
celem usnama wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłassŁ się ażeby udzielono wia­
domości e zagiajssayał i. albo p, dr. 
Krenglowi, adwokatowi w Przemyślu, które-

T. 328/19 (4). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Jan M»rci- 
n ó ł  z Paportna, syn Michała i Katarzyny, 
uri-d^ny w r. 1884, żołnierz 10 p p „  zmarł 
juko jeniec wojenny w Kopajgrodzie z koń­
cem 1917 r,

Gdy zatem można przyjąć, żs zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl ustawy cyw, i ustawy z 16 lutego 
1882 Nr, 29 Dz. p, p., zarząiza się «* wnio­
sek Palagji Marcinów postępowanie, sale® 
tira aria wymienionej osoby za zmarłą, a 
tarasem ogłasza się, a is i?  udzielcas wiado­
mości o zaglaicaym sądowi, alk# p, dr, 
Lichtbacho ci, adwokatowi w Przemyślu, któ­
rego ustanawia się kuratorem i obrońeą 
węzła małżeńskiego,

Jana Marcinów wzywa się, aby stawił się
przed tutejszym sądem lub w inny ssosób 
dał znać o sobie, Po bezskutecznym upływie 
6 miesięcznego czasokresu od ogłoszenia edy 
ktu w Gazecie Lwowskiej, sąd na ponowną 
prośbę orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąl okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 26 marca 1920, (7218 1—3)

T, 194,20 (3). Zarządzenie postępowa­
nia celem usiania ia  zmarłego, Iwan Hasz 
syn Wasyla 1 Eidokji, urodzony w Nakle 12 
kwietnia 1892, żołnierz 34 p. strzelców, ran­
ny w bitwie w Karpatssh w styczniu 1915 
nie daje odtąd wiadomości o sobie.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl i  24 ustawy cyw, i ustawy z 31 
marca 1918 Dz. p. p, Nr. 128, zarządza się 
na wniosek Jewki Sokolsnko postępowanie, 
«elem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się, ażeby udzielone wia­
domości o zaginionym sądowi albo psnu dr 
Wojtowiczowi, adwokatowi w Przemyślu, 
którego ustanawia się kuratorem.

Iwana Uaaza wzywa się, aby stawił 
się przed podpis:aym sądem, lub w inny 
apntób dci znać o sobie. Po sześciomie­
sięcznym czasokresie od ogłoszeniu w Gazecie 
Lwowskiej, sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o nmiosku,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 5 czerwca 1920, (7350 3—S)

T. IV, 70/20 (3). Zarządzenie postępo 
wanfa celem uznania za zmarłego, Zofja z 
Ozosayków Flisowi z Łukowej urodzona dnia 
21 stycznia 1841, licząc lat około 30 popa 
dta w chorobę umysłową, Za poradą lud-i 
ś. p, Jan Flis mąż Zafji wyjechał z nią d 
Kalwarji Zebrzydowskiej, w.erząc w możność 
cudownego jej wyzdrowienia. N i popasie w 
Myślenicach ś. p. Jan Flis spełniająe wolę 
tony udał się na zakupno kukiełki dla niej 
pozostawiając ją  ca worie, gdy atoli wrócił, 
nie zastał na wozie Swe] żony Zofji Fije 
która wmi§dzTezssie zginęła i odtąd wszelki 
ślad o niej zaginął. Od tego czksu upłynęło 
lat około 50 bez jakiejkolwiek wiadomości o 
niej w rodzinie i gminie,

Gdy zatem przyjąć należy, łe zachodzi 
utawowe domniemanie z § 24 ust. cyw,,

trzeto wdraża się nś prośbę Józefa Flisa po­
stępowanie, celem uznania za zmarłą, za­
ginioną. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby udzielono sądowi lab kuratorowi p. 
dr. Juljanowi Kryplewskiemu, adwokatowi 
w Tamcwie, wiadomości o powyż wymie­
nionej.

Zofję Flisową wzywa się, abj przed 
niżej rymienionym sądem stawiła się, lub 
w inny spoeób uwiadomiła o swem życiu, Sąd 
.utejszy na popiwną prośbę po dniu 1 
września 1921 roku rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłą.

Sąd okięgowy, Oddział IV,
Tarnów, 12 lipca 1929, (7950 2 - 1 )

T, 282/20 (5). Zarządzanie postępowa­
nia selept uznania s& zmarłego. Michał Kam- 
mer ar. 19 stycznia 1896, gospodarz wEbe-  
nau, tamie zamieszkały i przynależny, wstą- 
pił do armji austr. w r. 1916, a ostatnio 
pełnił służbę w 51 pp, w Baćonowicz w Dal­
macji. W październiku 1918 r. miał tamie 
smrieć na ua la r ę. 01 tego czasu n i ema ed  
niego iadaej wiadomości,

Można zrtem przyjąć, że zajdą warunki 
ustawowepo domniemania śmierci w myśi 
§ 24 L, 2 uztawy cyw. Wobec tego na 
wniosek Apolonji Kammer zam. Both i Ka­
tarzyny Kammer zam, Hippert wdrata się 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, Wiadomości o zaginionym 
należy udzielić sądowi,

Michała Kammera wzywa się, aby się 
jawił przed podpisanym sądem, o ile żyje, 
'uh w inry sposób dał znać o sobie. Sąd 
ostatecznie orzeknie* na ponowny wniosek po 
&aiu 1 grudnia 1920 roku o uznaniu za

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 12 maja 1920, (7185)

T, 173/20 (4). Zarządzenie postępowa­
nia celem u-aaoia za zmarłego, Jacenty Tar­
ko syn Jana i Katarzyny urodzony w Duń- 
cowicach 23 października 1896, jako żołnierz 
90 pp„ zabity pod Monte Grapo w grudniu 
1917.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
zarządza się na wniosek Dmytra Hnatko 
poatępewanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi­
nionym aą^owi albo p, dr. Grosstnannowi, 
adwokatowi w Przemyślu, którego ustanawia 
się kuratorem.

Jacentego Turko wzywa się, aby 
atzwił się przaf podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał zaać o sobie. Po 6 mie­
sięczni m okresis od ogłoszenia sdyktu w 
Gazeeie Lwowskiej, sąd aa posem ą prośbę 
arsek&ic ostatecznie o uznaniu za zmarłego,

iąd  «kręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 12 czerwca 1920. (7088 1 - 1 )

T. 153/29 (8). Wdrożenie postępowa­
nia eelem uzaap:a za »m*rłago, Włodzimierz 
Brycki urodzony 23 lipna 1889 w Pakości, 
żołnierz 34 p. obr. kraj., 27 sierpnia 1914 
zginął kuło Biłgoraja,

Gdy zatem można przyjąć, że za­
istnieją warunki usćswowego stwierdzenia 
śmierci po myśli |  24 i 277 ustawy cyw, i 
ustawy z dnia 16 lutego 1883 Dx, p. p. Nr, 
20 i § 5 ustawy z 31 marca 1918 Dz. p. p , 
Nr, 239, prseto wdraża się na prośbę Psuli- 
ny Bryckiej postępowanie, celem uznania 
wymienionego za zmarłego, a zarazem ogła­
sza się wezwanie, aby udzielono wiadomości 
o zaginionym aądowi lub p, dr. Hładkiemu, 
adwokatowi w Przemyślu, którego ustanawia 
się kuratorem 1 obrońcą węiła małżeńskiego.

Włodzimierz* BrycHego warwa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się, lub w i&n; sposób uwiadomił o swem 
życiu. Po 6 miesięcznym okresie od ogłusze­
nia w Gazecie, sąd na ponowną prośbę orze­
knie ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 31 maja 1920, (7347 1—S)

r, IV, 111/19 (2). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania na zmarłego. Zaznaniem 
świadka Stanisława Gajdy i poświadczeniem 
urzędu gminnego w Uieźłzie z 25 listopada 
1919 L 228 stwierdzonem zostało, że Jan 
Gćjda syn Wojciecha i Tekli, urodzony w 
U eździe dnia 21 stycznia 1897 w>jecbał na 
wojnę 30 lipea 1916 walczył na froncie wło­
skim. tam zaginął i od ćterwca 1918 nie dał 
dotąd zna ru życie.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warwuki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 u. c., przeto wdraża się na 
prośbę Tekli 1 roto Gajda 2 roto Oplotowej 
postępowanie, celom, uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, aby udzielono wiadomości o zagi­
nionym aądowi lub p, adwokatowi dr. Ma-
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ksrmiljanowj Lipińskiamu w Jaśle, którego 
ustanawia się karat—en*.

Stanisława G«jdę wz/wa się, aby stawił 
się praed podprsańym sądem lnb w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 :m e- 
śn i 1930 r. sąd m  ponowny wniosek orze- 
knn  ostatecanie « aanan^a s» zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddsiat IV,
Jasło, 1 maja 1930, (7995 1 - 3 )

T. 168/30 (3), Zarządzenie postępowa­
nia celem uinania za imarłego. Jułja Bara­
niecka Wańkowicz z Knlczyc wniosła o uzna­
nie męia jej Filipa Baranieckiego Wańkowi­
cz9 za zmarłego, Z zeznań świadków Leona 
Kulczyckiego Daszynicsa i Aaduoia Wotoń- 
czaka wynika, ie Filip Baraniecki Wańko- 
i  icz ji*io żołnierz 33 p. obr. kraj. byłej 
armji austro węg, w listopadzie 1914 r. brał 
udsisł w bitwie pod Bzeplinem i od tego 
ezasu nie ma o nim iadnej u .adomości, pra­
wdopodobnie tedy padł w tej bitwie.

Wobee tego w myśl ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 138 Dz. p. p. wdraia się postę­
powanie eelem uznania za zmarłego, Wyda­
je się przeto ogólne wezwanie aby udzielono 
nądowi wiadomości o powyi wym enienym.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 stycznia 1931 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

3ąń okręgowy, Oddział V,
Sambor, 10 lipca 1930, (7704)

1, 174/tO (8), Wdroienie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Anna Kaczmar z 
Kulczyc rustykalnych wniosła e uznanie mę­
ka swego Ołeksy Kaczmar* za zmarłego. 
Z zeznań świadka Hryńka Borysa wynika, 
ie Ołeksa K>czmar jako iołnierz 77 p, p 
byłej armji austro-węg. w jesieni 1914 brał 
udiiał w bitwie pod Krakowem i od tego 
czasa nie ma o nim iadnej wiadomości, pra 
wdopodobnie tedy padł w tej bitwie,

W myśl ustawy z 31 marca 1918 Nr. 
138 Di. p, p. wdraia się postępowanie e> 
lem uznania za imarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi wia­
domości o powyi wymienionym,

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 stysznia 1939 rozsti.ygnie e uzna­
nia u  imarłego,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambor, 10 lipca 1830, (7705)

Tr 183/30 (3), Wdroienie postępowa­
nia celem uznania za imarłego. An*a Obra 
10  w a z Jabłonki wyżnej wniosła o uznanie 
męia jej Andrzeja Obraza za zmarłego. Z ae ■ 
znsń śu,s*ka Onufrego £ Janyeza wynika, 
ie Andrzej Obraz w pierwszych dniach maja 
1915 brał jako iołnierz b, armji austro-w$g, 
udział w bitwie pod Tueholką, w której poległ.

Wobec tego w myśl ustawy z dnia 16 
lutego 188? Nr. 30 Dz. p. p,, wdraia się 
postępowanie celom uznania za imarłego, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi wiadomości o pcvyi wy­
mienionym.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 listopada 1930 rozstrzygnie o uznaniu 
za imarłego.

Sąd okręgowy Oduział^V, N 
Sambor, 30 czerwca 1930, (7375)

T. 78/30 (3), Marjan Nitka y ń  Stani­
sława i Katarzyny, rolnik z Lesiezowatego, 
odszedł «a wojnę z początkiem sierpnia 1914 
Walczył na froncie rosyjskim. Dnia 30 wrze­
śnia 1914 pisał ostatni raz do rodziny, Od 
tego czasu wszelki ślad za nim zaginął. Czer­
winy Krzyi doniósł rodzinie, iep&dł 15 paź­
dziernika 1914 r.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka 
idego, ktoby o iyciu M*rj»na Nitki 
miar jakąkolwiek wiadomość, rby dał o tern 
znać sądowi lub kuratorowi nieobecnego ad­
wokatowi dr. Slączce w Sanoku, w przeciągu 
6 miesięcy oa dnia ogłoszenia tego wezwa­
nia, t. j, najpóźniej do dnia 1 marca 1931. 
Jeżeli w tym czasie sąd nie otrrymr iadnej 
wiadomości o iyeiu jego, uzna go na pono 
wny wniosek Julji Nitka za zmarłegu, a je 
go małżeństwo z Juiją z Terkalów za roz­
wiązane.

Kuratorem nieobecnego i obrońcą wę­
zła małżeńskiego mianuje nie adw. dr. Woj­
ciecha Slączkę w Sanoku,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanok, 13 ezerwea 1930, (7113)

T. IV. 38/30 (3), Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za imarłego. Jan Jaś­
ko wiec syn Piotra i Katarzyn,. urodzony w 
Porębie pow. Myśleuice w r. 1890, źjłnierz 
56 pp., dał ostatnią wladoomeść w sierpniu 
1914 r.

Gdy zatem przyjąć naleiy, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 34 L, 3 ustawy

cyw., przeto zarządza sie na prośbę 
iony A-ny Jaśkowiec z Poręby postępown- 
me, celem uznania za zmarłego, Wydaje się 
p r z o  ogólne we* wasie, ażeby udzielono są­
dowi wiadomości o powyi wymienionym.

Jana Jaśkowca wzywa się, aby się 
stawił przed podpisanym sądem, łub w inny 
Sposób dał znać o sobie, Sąd tutejszy na 
ponowią prośbę po daiu 8 grudnia 1930 
rozstrzygnie o .1 2 1 *1.1 i za imarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Wadowice, 8 kwietnia 1939, (6094)

T. VI. 299/19 (4). Zarządzenie postę­
powania celem uinania za zmarłego. Jan 
Andrzej 3 im. Nanek, syn Tomasza i Marji 
rdu .k  z Majkowic pow. Bochnia, urodzony 
tamie w r. 1891, przydzielony w r, 1915 do 
do 13 bat. strzelców polnych, wykazany w 
ewidencji 10 oddziału strat likwidującego 
ministerstwa wojny w Wiedniu jako zagi- 
niany we wrześniu 1915, nie daje o sobie 
znać od tego czasu,

Gdy intern raoina przyjąć, ie zaistnieją 
warunki usti wowego domniemania śmierci w 
myśl § 1 ustawy z dnia 31 m m *  1918 L, 
128 Dz. p, p,, zarządza się na wniosek Toma­
sza Nanka postępowanie, celem u*nanL wy­
mienionej osoby ił zmsrłą, a zarazem ogła- 
sra się wezwanie, ażeby udziehno wmdc 
mości o zaginionym sądowi.

Jsna Andrzeja 3 im. Nanka wzywa się, 
aby stawił się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dał Znać o sobie. Po dniu 
31 stycznia 1931 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o u z iu iu  za imarłego.

Sąd okręgowy cywilny Oddz, VI. 
Kraków, 18 kwietnia 1918, (5533)

T. 139/30 (3), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Tomasz Zborow­
ski gospodarz w Nowosiółkach, powołany zo­
stał w r., 1914 wskutek ogólnej mobilizacji 
do czynnej słuiby wojskowej i w tym roku 
popadł w niewolę rosyjstą. Wedle zeznań 
świadków Michała Leśnego i Pawła Ko iury 
z początkiem ma,a 1915 zestali oni wywie­
zieni z Przemyśla rasem z Tomastem Zbo­
rowskim, jako jeńcy do Skobyiowa w Azji. 
Po przyjeidiie do ISkubylowa Tomaaz Zborow­
ski ciężko zachorował na i&paLnio mózgu, 
a w kilka dni później pisarz w szpitalu o- 
znajmił mu nr podstawie zapisków prowa 
dsonjeh w szpitalu, ie Tomasz Zborowski 
zmarł i już został pochowany. I  od tego

ez*su więcej Tomasza Zborowskiego nie wi­
dzieli i wszelki ślad po nim ziginąt.

Gdy zatem przyjąć naleiy, ie zaeho; 
dii ustawowe domniemanie z § 34 u c. i 
§ 1 i 3 ustawy z d*ia 31 marca 19 id Nr* 
138 Dz, p. p., przeto wdraia się aa prośbę
jego iony Anny Zborowskiej postępowanie, 
celem uznania Tomasza Zborowskiego i* 
zmarłego zaginionego a małżeństwa jego * 
Anną Zborowską zawartego za rczwią»ne* 
Wydaje się przet* ogólne wezwanie, aby 
udzidlono sądowi lub kuratorowi p. dr, Gros* 
kopfowi, adwokatowi w Złoczowie, którego 
ustanawia się obrońsą węzła małżeńskiego" 
wiadome ś t i o powyi wymienionym,

Gdyby Tomasz Zborowski mimo to iył 
wzywa się go, aby przed niżej w ynienif 
n/m  sądem stawił się, lub w inny spe iób 
uwiadomił o iyciu. Sąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dniu 30 grudnia 1939 rei 
strzygnie e uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, 14 maja 1939, (5973)

T. 76/19 (2). Wdroienie postępowania 
eelera udowodnienia śmierei Wasyla Kopacza 
z Tynowa, Wisyl Kopacz syn Jakśba Anny* 
rei. gr. kat., urodzony dnia 13 sierpnia 1886 
w T/nowie, został 1 sierpnia 1914 powołanj 
do austrjackiej słuiby wojskowej i od tege 
ezasu zaginął o nim słuch. Wedle zeznań 
świadka Wasyla Haras/ma widział tenie pod­
czas szturmu góry Kostejnik na froncie serb­
skim, wśród gwałtownej strzelaniny ze strony 
serbsk.ej Wasyla Kojieza leiąoego na wznak 
i nie dejąeego żadnego £ iku życia, poczem 
drogi raz jut go nie zobaezył,

Gdy wobec powyiszego jest prawdopo* 
dobnem, ie  Wasyl Kopaez poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Maryśki z BaLatiaków Ko­
pacz iony Wasyla wdraża się postępowanie, 
celem udowodnienia zaszłej śmierci zaginione* 
ge i uznania małieństwa z nim zawartego 
za rozwiąiane. Obrońcą węzła małżeńskiego 
ustanawia się adw. dr. Falka w Stryja,

Wydaje się przet* ogólne wezwanie, 
aby uwudamiono j,td albo kuratora adw, dr. 
F alka ai do dnia 15 grudnia 1939 o zagi­
nionym Wasylu Kopaozu

P p upływie powyższego ezaiokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

S?d okręgowy, Oddz, IV.
Stryj, 13 maja 1£30. (6969)

D O N 1 B S I 1 2 M I A  P R T W A T N B .
W. 0. V. G. rozpisuje niniejszem 

konkurs
na sprzedaż jelit bydlęcych, wieprzo­
wy en, nóg bydlęcych bez racic oraz 
pysków bydlęcych do 4 zęba trzono­
wego,

Reflektanci przedłożą oferty ornz złożą 
wadjum w kwocie 3.000 Mk. p. w kasie W. 0. 
U. G. Lwów, Janowska 5. najdalej do dnia 20 
sierpnin 1920.

Wojslcowy Oirępwy Urz^d Gospodarczy. Lwów.

DRUKI gm inne, parafialiie, 
metrykalne i inne

do nabycia w  drukarni
I g n a c e g o  J a e g e r a  

w e  L w o w ie , u l .  S y k - t u s k a  L . 3 3 .

Komunikat.
W najbliższym tygodniu sprzedawać bgsSą 

sklepy miejskie, rejonowe i konsumy ohleb z mąki 
żytniej o wadze 800 gramów.

Ponieważ cena mąki chlebowoj pochodzącej 
ze zbiorów et* rocznego zbcis została ustanowio­
no przez Państwowy Urtąd zboiowy tej s.mej 
wyao^ości jak mąki amerykańskiej p zeto sprzeda* 
wać s ę będzie chleb jak dotychczas po 10 marek 
za bochenek

Celem wjkupna asygnat na pobór chleba 
zechcą się zgłosić w Miejskim Zakładzie sfcrtwi- 
zacyjnjm pp. kupcy rejonowi dziel. I, II, III, IV 
i V we wtorek 17 sierpsia, po. kupey rejon wi 
dziel. VI. pp. kierownicy konsomów i zakładów 
w środę 18 sierpnia.

Miejski Zakład aprowlz .cyjny.

LEKARZ • D E N TY STA  6-5 2

D p .  « J T  a k ó b  O w i ń a k i
Pracownia dentyityesno - »> > oiczna u l. Halicka 1. 21.

Dla Tralantów , Kantyn i Konsumów!
Jutki i jhpierki
^omo» w wielkim J  wyborze po cenach fabryczny uh

iovn.a przyboróv do palenia „£l£totie“ 

f ien . za z t^ p ca  Michał Hacłcel
L w ó w , u l. K a zlm .era o w a ica  l. 4.

H I I B T O I I A I U
moiiejiioiu sztucznych Środków słodzących

Ludw ik Hoszowski
Lwów, ul. Akademicka I. 2?

zawiadamia, że pobór s a c h a r y n y  za miesiąe s ie r ­
p ie ń  I w r z e s ie ń  z a c z y n a  się z dniem 17 sierpnia.

Ś w i e ż e  B a t e r y e
poieea hurt. l)o m  e k s p o r to w o  ■ h a n d lo w y

M i c h a ł  H a c k e l
L w ó w ,  - a i .  2C azi*a.iexsao*w i9.i*a. Xj . 4 .

K u p u j e m y  
ż y t o  - - - - - - -  
- - - - p s z e n i c ę

d o  s i e w u  i  p r u j m y  o  n a d s y ł a n i e  
o f e j f f l b

Bank Rolniczy we Lwowie 
ul. Kopjpuika 20.

P l R d Z R n i  Kt kadukow e I metalowe wy- 
r UWJLŁJ}(U L ił konuie po najtańszych cenncb

MAKS GUSÓBMAN
r y t o w n i k

L W Ó W  
Sykstusie

% Dnskarii

K
A
A
A
A
f ik

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

i l  c / j n y  B a n k  H i p o t e c z n y

„ w e ^ L w o u i i a .
F IL JE .: E K S P O Z Y T U R Y ^

w  K r a k jw le , w . S ta n is ła w o w ie ,
w  C a ern lo w ca ch , w ^ P o d w o ło c zy sk a ch ,
w  Tmrnopoiu, w  N o w o s le l lc y .

Kapitał akcyjny 3 0 ,0 00 .0 0 0  kar. Rezerw y 2 1,6 2 9 .10 0  kor.
K M T O B  H T M IA JS I  p rzyjm u je zgłoszenia na

5 prc. iFolsicą Fożycsalcę Państwową
na oryginalnych warunkach

kupuje i sprzedaje wszelKe "apiery wartościowe i monety po najdokładniejszym 
kursie dziennym, nie licząc prowizyi

Zlecenia giełdowe
uskuteczniaj ię pod, nąjpizystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich m- 
formacyj co do pewnej i korzystne! lokaeyi kapitałów Kupony i wylosowane 
papiery wartościowe wypłaca się baz potrącenia prowizyj. U b e z p ie c z e n ie  

losów przed stratą z powodu wylosowania.
Oddalał Depozytowy

przyjmuje wkładki na książeczki na rachunek bieżący i książeczki os-jzęanj- 
seitiwe począwszy od Mp. duO. Kwoty do Mp. żoOl) wypłaca bez wypowiedzenia.

Schowki Depozytowe
wynąjm nje zł opłatą roczną.

Przedruku nis płacimy.

Damskie, męskie i dzie­
cinne kapelusze, hurto­

wnie i częściowo, stare prze­
rabiam na najnowsze fasony 
'jTworzyjańsfei gener. zast. 
Pierwszej parowej fab.-yki 
Tow. kapelusznikó ,, składni­
ca IjWÓw, Kości, -t* 8, gmach 
Izby rękodzielniczej.

L E K A R Z - D E N T Y S T A

D r .  JA . W i k t o r
K«y placu Hnryackim 1. V 

u zbiegu u l. Kopernika
ordynuje w chorobach zębów, 
jamy ustnej, gardła 1 nosa.
iVyj*owrŁ.ie sębów bez bole 
i racownia sztucznych zębów 
vi kauczuku, złoci* i platyn.. 
otwarta od 10-6 Des. prnerw?

/ia rd e ro b ę  męską, damską, 
aA dziecięcą oraz flranki, por- 
tyery, dywany kupuje i  *prre- 
daje sklep 9I1NERWA, ul- 
Ctaorąścsyma 15. 4*419—28

Popierajcie Poiską Pużyczkę!

I

( U i t l i a  J ś tifa  £i«abińzkiig«,
j i i M f i i i  i m a  h m iM


